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Za Redalcyą odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu Willielnowskiw pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

.3 wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia; 

Listy
¿0 redakcji, iadminietracyi i ekspedycji winny być 

frankowane

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckióra i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Fran­

cji, Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-anstryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krąjach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33.—W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — 
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E.SohIotte.— 

W Frankfurcie nad Menem Daube&Comp. — W Wrooławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.

POZNAN, 22 lutego.
We Francyi dokonało się minionéj niedzieli ważne 

dzieło wyborów do Izby deputowanych. Przypomina­
my, ¿a według artykułu 14 ustawy wyborczéj z dnia 

i grudnia 1875 roku każdy okręg (arrondissement) 
jednego wybiera deputowanego; okręgi wszakże, prze­
chodzące liczbę stotysięcy mieszkańców, wybierają na 
każde dalsze stotysięcy osobnego reprezentanta; według 
tójże ustawy dzieli się okręg na ściślejsze okręgi wy­
borcze, z których każdy z osobna deputowanego wy­
biera. Z największóm zajęciem i zarazem niepokojem 
oczekiwała Francy» i rząd wyniku wyborów w stolicy, 
ponieważ tam głównie miała się rozegrać walka po­
między rozdwojonemi od niedawna stronnictwami, po­
między gambetystami a nieprzejednanymi z obozu Na- 
ąueta. Rząd obawiał się nawet rozruchów w stolicy 
i przedsięwziął potrzebne środki ostrożności, które je­
dnak okazały się zbytecznemi. Według najświeższój 
wiadomości, bo według telegramu biura Wolffa ode­
branego z Paryża wczoraj późno wieczorem, znany

Wiadomości urzędowe.
Król przeniósł dyrektora sądu powiatowego Kiss ler w 

Kłajpedzie w tym samym charakterze urzędowym do Szozeoiua, 
a nadał rzecznikowi i notarjuazowi Wooke w Środzie tytuł 
radzoy sprawiedliwości.

tamże był już wynik 499 wyborów, że zaś nowa Izba 
deputowanych składa się tylko z 534 członków, można 
przeto uważać dotychczas dopełnione wybory jako sta­
nowcze dla przyszłego składu Izby. Otóż z owych 
499 znanych dotychczas wyborów przypadlo 20 na 
stronnictwo zachowawcze, 18 na zacbowawczo-konsty- 
tucyjne, 71 na zachowawczych republikanów, 23 na 
legitymistów, 59 na bonapartystów, 187 na republika­
nów, 17 na radykalnych. W stu czterech okręgach 
okazały się jeszcze potrzebnemi ściślejsze wybory. — 
Według artykułu 17 przytoczonéj powyżój ustawy od- ! 
bywają się ściślejsze wybory tylko względną większo- ‘ 
ścią obecnych przy akcie wyborców, podczas gdy przy 
pierwszych wyborach potrzebna jest absolutna więk­
szość i obecność przynajmniéj trzeciój części wszystkich 
uprawnionych do wyboru. Zdaje się zaś, że i ściślejsze 
wybory wypadną w tym samym duchu i w tymże sa- i 
mym mniej więeój stósunku, w jakim wypadły pier- \ 
wotne; już bowiem nadeszła równocześnie ważna z Pa­
ryża wiadomość, że wiceprezes gabinetu p. Buffet po- i 
dal marszałkowi prezydentowi dymisyą; sądzą wsze- 1 
lako, że marszałek uprosi go, by pozostał na swćm 
stanowisku aż do zebrania się Izby.

Już w sobotę minioną oczekiwano w Wiedniu na­
dejścia wieczorem noty z Carogrodu, zawierającćj od­
powiedź na okólnik hr. Andrassego, zgadzającćj się na 
projekta reformy. Prawdopodobnie opóźniło się prze­
słanie noty tój w skutek przeszkód w komunikacyi, 
powstałych wzdłuż brzegów Dunaju, bo, jak z Wiednia 
telegrafują, miał tamtejszy ambasador W. Porty wczo­
raj dopićro wręizyć ministrowi spraw zagranicznych 
okólnik Reszyda paszy, datowany już z dnia 13 b. m., 
w którym przyrzeka imieniem rządu swego stanowczo 
przeprowadzenie żądanych reform.

Niemiecka Rada związkowa weźmie pod głosowa­
nie na najbliższem posiedzeniu nowelę do niemisckiego 
kodeksu karnego, nad którą ożywione rozprawy w par­
lamencie zaledwie przebrzmiały. Przyjęcie noweli we­
dług uchwal zapadłych w parlamencie jest niewątpli­
we; głosowanie opóźniło się dotąd jedynie z powodu 
toczących się dotychczas, lecz ukończonych już teraz 
narad z pruskim ministrem sprawiedliwości.

Z hiszpańskiego teatru wojny potwierdza się sta­
nowczo wiadomość o poddanin się miasta Estelli na 
łaskę i niełaskę jenerałowi króla Alfonsa, Primo de 
Eivera. Po utraceniu tój najważniejszej pozycyi karli­
stów, można uważać bratobójczą wojnę na teraz prawie 
za ukończoną, zwłaszcza że równocześnie jenerał Mar­
tínez Campos zdobył wstępnym bojem Enderlosa, La- 
straola, Penaplata i Vera i zmusił karlistów do ucieczki 
ku granicy francuzkićj. Po tak nagłych a stanowczych 
klęskach mnoży się dezercya w szeregach pretendenta 
w sposób gwałtowny, całemi gromadami chronią się 
karlistowscy żołnierze na ziemię francuzką. Don liar­
los przebywał według najnowszych wiadomości wraz z 
hr. Caserta w San Esteban i niebawem zapewne po­
dąży ku bezpiecznćj przystani pobliskiój Francyi. Już 
nawet przemyśliwają zwolennicy don Karlosa, gdzieby 
MU trwały pobyt obmyślić, domyślając się, iż rząd 
francuzki nie zezwoli zapewne na to, iżby pretendent 
pozostał w pobliżu Hiszpanii. Sądzą przeto, że don 
Karlos zamieszka stale w Szwajcaryi albo tóż w Wę­
grzech.

fiorespondencye Dziennika Pozn.
Kórnik, 20 lutego. 

(Wieo.)
(B.) Projekt do prawa o języku urzędowym po­

ruszył do żywego naszą także okolicę. Objawem tego 
były liczne podpisy pod znaną petycyą do sejmu, był 
niemnićj wiec dzisiejszy zwołany do Kórnika. Około 
800 uczestników ze wszystkich stanów zebrało się w 
oberży p. Dębczyńskiego, tak iż sala obszerna i przy­
ległe pokoje nie mogły wszystkich zebranych pomieścić, 
w skutek czego znaczna liczba zmuszoną była tokowi 
wieca przysłuchiwać się przez drzwi otwarte. Wieo 
zagaił dr. G la bis z, poczóm zebrani poprosili na 
przewodniczącego ks. Janickiego, proboszcza kór­
nickiego. Pierwszy z kolei zabrał głos ks. Ant o- 

; n i e w i c z i w pięknćj przemowie skreślił znaczenie 
języka ojczystego, przedstawił grożące nam dzisiaj nie- 

: bezpieczeństwo, wykazał prawo przyrodzone i zagwa­
rantowane rządowemi patentami naszćj narodowości i 
naszemu językowi, i zachęcał do obrony tychże przy­
sługujących nam praw na drodze legalnój. Po księdzu 
Antoniewiczu przeczytał pan dr. G 1 a b i s z projekt, 
który wkrótce ma być wniesiony do Izby poselskićj, 
wykazał jego niepraktyczność i opłakane skutki, jakieby 
z przeprowadzenia tego projektu wyniknąć musiały. 
Zachęcał w końcu do podpisywania petycyi, którą pan 
Gładysz z Pierzchną zgromadzonym odczytał. Gdy po- 
wyższemi przemówieniami wyczerpnięto porządek dzien­
ny, zamknął obrady przewodniczący i wniósł trzykro­
tne: Niech żyją! na cześć mówców dzisiejszych, poczóm 
tenże sam okrzyk powtórzyło zebranie na cześć prze­
wodniczącego. Po zamknięciu wieca poczęto się ¿o , 
wsząd garnąć do podpisywania petycyi. Z uznaniem 
zaznaczyć wypada, że wiec jak zwykle odbył się w 
wzorowym porządku. Władzę reprezentował burmistrz 
kórnicki p. Weise, który będzie miał sposobność refe­
rowania swój władzy, z jakiem zajęciem przysłuchiwali 
się obecni wygłoszonym mowom, trafiającym do głębi 
ich uczuć i przekonań.

dy były zapchane, odeszło wielu jeszcze dla braku 
miejsca do domów. Zebranych było około 800. Wiec 
zagaił pan K. Chłapowski z Kopaszewa, którego 
tóż przewodniczącym wybrano. Opowiedziawszy ze­
branym sposób wywiezienia ks. kardynała Ledócho- 
wskiego, zaznaczywszy, jak tryumfalnie przyjmowano 
go wszędzie, szczególniój w dawnój stolicy Krakowie, 
a odczytawszy list ks. kardynała do dyecezyan, wniósł 
o uchwalenie i wysłanie odpowiedniego adresu, na co 
się też zgodzono.

Następnie zabrawszy głos przybyły umyślnie z 
Poznania ks. dr. K a n t e c k i, w długim wywodzie 
przekonywał, że język polski należy nam się z prawa pi­
sanego, przyrodzonego i boskiego, że uchylenie języka 
polskiego przyniosłoby nam szkody materyalne. To 
tóż kiedy odczytał petycyą do sejmu o nieuchwalenie 
przedłożonego mu projektu o języku urzędowym, wszy­
scy z uniesieniem ją przyjęli. P. Morawski z Jur­
kowa, nie chcąc wrażenia piękną mową wywołanego 
osłabić, odłożył przemówienie swoje o dziennikarstwie 
do przyszłego wiecu. Następnie p. Degórski po­
dziękowawszy szanownemu mówcy za przybycie do nas, 
wezwał obecnych do zamiłowania tój najdroższój po oj­
cach spuścizny, języka ojczystego, wskazał na obowią­
zek zachowania wszystkiego, co ojczyste, a więc ziemi 
naszój rodzinnój, narodu, zwyczajów, sukni polskiój, 
dziejów, pieśni itd. Ponieważ tego wszystkiego bronią 
posłowie w myśl naszą w sejmie, przeto wnosi o uchwa­
lenie następującój rezolucyi:

„Zebrani na wiecu w Krzywiniu, uznając za­
sługi Koła polskiego na sejmie pruskim i parla­
mencie niemieckim, składają im podziękowanie i 
życzenie, aby posłowie nasi i nadal również go­
rąco praw naszych bronili.“

Jednogłośnie ją przyjęto. Ks. Kantecki podzię- 
wawszy za okrzyk na cześć jego wzniesiony i objaśni­
wszy drugą rezolucyą, wnosi o jój uchwalenie:

„My Połacy katolicy, zebrani na wiecu w
Krzywiniu, oświadczamy w łączności z naszymi 
braćmi z całój Wielkopolski, Szląska i Prus, że 
co do stósunku kościoła do państwa żywimy te 
same przekonania i zasady, jakie wyrazili tylo­
krotnie nasi biskupi i posłowie, nasze duchowień­
stwo i obywatelstwo.“

Gdy i tę rezolucyą przyjęto i wzniesiono okrzyk 
na cześć przewodniczącego, rozeszli się wszyscy w spo­
koju, pokrzepieni na duchu.

do sejmu, celem tego wybrało zebranie zaufane osoby 
do zbierania podpisów od nieobecnych na zebraniu.

Następnie zabrał głos ks. Sobeski, w mowie swój 
zachęcał do gorliwego łączenia się w sprawach naro­
dowych i licznego podpisu wniosku do sejmu, a na za­
pytanie, czy zebranie dopomina się, aby język ioh oj­
czysty i nadal w sprawach urzędowych był zachowany 
i czy polecają obronę zachowania języka ojczystego i 
religii wybranym posłom do sejmu, oświadczyło zgro­
madzenie jednogłośnie z jak największym zapałem „żą­
damy i prosimy posłów naszych, aby spraw naszych 
nadal szczerze bronili.“

W końcu podpisało zebranie na wniosek ks. Wło- 
szkiewicza adres dziękczynny do najprzewielebniejszego 
Arcypasterza i wysłało telegram doń stósownój treści.

Na tóm wiec się zakończył; wyznać zaś należy, iż 
odbył się z należytą powagą.

w Wiece. W dniu jutrzejszym odbędą się 
wiece w Kłeck u i Nakle; w przyszłą niedzielę 
zaś w Krobi, Ostrowie, Szubinie iKsiążu.

’•'i W Modliszewku w powiecie gnieźnień­
skim w dniu 20 b. m. zawiązanóm zostało Kółko 
włościańskie. Przystąpiło doń zaraz 32 człon­
ków. Na przewodniczącego Kółka obranym został p. 
Paszkiewicz, rządzca z Modliszewa, na zastępcę 
Jego p. Szołdrski z Modliezewka, na skarbnika 
2»4 ks. proboszcz W alkowiak; prócz nich wybrano 
«o zarządu trzech włościan.

Kwilcz, 20 lutego.
(Wieo.) i

Na dniu 20 b. m. odbył się wiec w Kwil- 
Zgroinadziło się do 800 ludzi z okolicznych wsi, 

j jako tćż Sierakowa, Kamionny i Międzychoda. Nawet 
, z Poznania p. Büttner, inspektor polioyi, był ła- 
: Bkaw zaszczycić nas swoją obecnością. Policyą repre- 
; zentował komisarz z Miłostowa i dwóch żandarmów.
. O godzinie trzeciój zagaił pan Trąmpczyń- 
; s k i wiec, wzywając zgromadzonych do obrania prze- 
I wodniczącegoj na którego p. Rutkowski z Ławicy 

jednogłośnie przez akłamacyą zaproszony, udziela gło­
su ks. Stanisławowi Sadowskiemu z Przy- 
tocziai w sprawie projektu do ustawy o języku urzę­
dowym. Mówca oświeca zgromadzonych dobitnemi i 
zrozumiałemi dla ludu wyrazy, jak wielkiój doniosłości 
jest ów projekt. Wykazuje niebezpieczeństwo grożące 
mowie naszój ojczystój, dalój przechodzi do spraw ko­
ścioła i kończy napomknięciem o kółku włościańskióm, 
oddając głos p. Trąmpczyńskiemu. Ten w krótkich z 
serca płynących wyrazach zachęca zgromadzonych go­
spodarzy włościańskich do zawiązania kółka, zapytuje 
ich zarazem, czy życzą sobie takowego. Na zapytanie 
to zgłasza się około 40 gospodarzy, prosząc o dalsze 
kroki w tym względzie i uwiadomienie ich, kiedy to 
nastąpi.

Następnie pan L. Rutkowski serdecznemi słowy 
dziękuje ks. Sadowskiemu za wygłoszone objaśnienie 
co do sprawy językowój i sam jeszcze raz napomina 
lud zgromadzony, wyjaśniając, jak ważną jest sprawa, 
w którój wiec ów się zebrał.

Po nim wystąpił kowal z Kurnatowic, Jan Spy­
chała, wnosząc, aby przy tak nadarzonój sposobności 
ułożyć i podpisać adres do ks. kardynała arcybiskupa 
hr. Łedócbowskiego, na co zgromadzenie jednogłośnie 
przy staje.

W końcu przystąpiono do podpisywania petycyi 
do sejmu, co w obecności komisarza obwodowego lud 
nasz śmiało i ochoczo uskuteczniał.

czu.

3K pod Wągrowca, 20 lutego.
(Wiec.)

(D.) Wróciłem co tylko z wspaniałego wiecu, 
jaki się dziś odbył w Wągrowcu, i pod świeźóm wra­
żeniem przesyłam wam kilka słów o nim. — Zebranie 
na nim było liczne, tak liczne, jak może na żadnym 
dotąd, bo o wiele przenosiło dwa tysiące osób, 
reprezentujących wszystkie stany. Zagaił posiedzenie 
p. P. Libelt, obrano przewodniczącym ks. probo­
szcza Bukowieckiego.

Pierwszy zabrał głos p. K. Dziembowski, 
po nim zaś ks. prób. Bukowiecki. Obadwaj mó­
wili o języku naszym, objaśniając wszechstronnie pra­
wa mu przysługujące i szkodliwość projektu rządowego 
o języku urzędowym. Obadwaj gruntownie, wymownie 
a nader dostępnie całą tę sprawę wyłuszczyli, obadwaj 
zachęcali gorąco do miłowania mowy ojczystój i czyta­
nia pism polskich. Zebrani wśród uroczystój ciszy 
przysłuchiwali się mówcom, chwytając skwapliwie ka­
żde ieh słowo.

Dalój na propozycyą ks. Bukowieckiego na 
cześć ks. Kardynała Arcybiskupa wykrzyknięto po 
trzykroć: Niech żyje!

W reszcie p. Dziembowski, gorącemi słowy 
podniósłszy ostatnie wystąpienie pana dr. Niegole­
wskiego w parlamencie, wystąpienie, w któróm p. 
dr. Niegolewski tak energicznie a dzielnie podniósł krzy­
wdy nasze i zarazem przypomniał prawa nasze — za­
proponował wysłanie doń telegramu, wynurzającego mu 
ze strony zebranych serdeczne uznanie.

Proprozycya ta z entuzyazmem przyjętą została — 
telegram, wśród nieustających okrzyków na cześć dr. 
Niegolewskiego: Niech żyjel ułożono i wysłano.

Inowrocław, 20 lutego.
(Wieo.)

? Dzięki staraniom dr. Rakowskiego odbył 
dzisiaj wiec w sprawie języka w Inowrocławiu, a 

odbył się przy tak licznym udziale osób z wszy­
stkich stanów, że przeszedł wszelkie oczekiwania. Trze­
ba bowiem wiedzieć, że zbieranie podpisów pod adres 
do sejmu jest w powiecie naszym jeżeli już nie ukoń- 
czonóm — to przynajmniój na ukończeniu. Sala, w 
którój wieo się odbywał i przyległe pokoje tak były 
przepełnione, — iż ani było podobna docisnąć się 
do stołu, przy którym zasiadało szanowne prezydyum. 
Ilość zebranych osób, o ile na oko dało się osądzić, 
przenosiła o wiele siedmset. Dr. Rakowski zagaiwszy 
posiedzenie poprosił zebranych o wybór przewodniczą­
cego obradom, na którego powołano monsgn. ks. Poniń- 
skiego, proboszcza z Kościelca. Dr. Rakowski otrzy­
mawszy głos — oświecił przedewszystkióm zebranych 
o celu zebrania — wskazawszy zaś na walkę o byt w 
ś wiecie nieorganicznym, zwrócił uwagę słuchaczy na 
podobnąż walkę o byt narodów. Język, jako najpier- 
wsze i najdroższe z znamion każdego narodu — jest 
u nas zagrożonym — jest zagrożonym pomimo licznych 
obietnic królewskich, pomimo reskryptów ministeryal- 
nycb, które to wszystkie dokumenta szanowny mówca 
nam odczytał. Jak wątłe były te obietnice, najdosa­
dniej poznaliśmy po odczytaniu będąeój świeżo w pa­
mięci odezwy naczelnego prezesa Horna z r. 1857 do 
ludności W. Ks. Poza. Kilka słów do przeszło go- 
dzinnój mowy dra R. dorzucił jeszcze nasz poseł pan 
Tomasz Kozłowski —• wskazawszy na prawa wypły­
wające z traktatów i na prawa przyrodzone. Przypo­
mniał, w jaki sposób ludność może się starać o przeszko­
dzenie uchwaleniu praw, a uznawszy na teraz konie­
czność podpisywania adresu do sejmu — zapytał się 
zebranych, ozy są i czy cbcą być Polakami? czy cbeą 
bronić praw swoich? —Jeden tylko wzniósł się okrzyk 
„chcemy 1“ ale ten okrzyk wydobył się na raz z przeszło 
siedmset piersi — przeświadczonych o świętości spra­
wy, jakiój bronią. Uchwalono, by ci, którzy adresu 
nie podpisali do tego czasu — natychmiast tego obo­
wiązku dopełnili. Szanowny przewodniczący zabrał 
jeszcze w tójże materyi głos, a wskazawszy także go­
rącemi słowy na potrzebę równój obrony interesów 
kościoła — polecił uchwalenie adresu do najprzewiele­
bniejszego Arcypasterza, który to niezwłocznie do Lwo­
wa wysłano. Jaki entuzyazm przejął zebranych, najle­
pszym dowodem, że jeden z włościan Jakób Wiśnie­
wski z Rombina, zabrawszy głos oświadczył w imieniu 
ludu, iż czują się Polakami, kochają kraj swój i ehcą, 
by dzieci ich w polskim języku były uczone. Po wznie- 
sionóm przez Franciszka Posadnego, gospod. z Szym- 
borza, „Niech żyją“. na cześć mówców i arcypasterza 
wiec zamknięto, a każdy wychodził z pragnieniem, by 
jak najczęściój takie wiece zwoływano.

się

zwołanym został do Śi
Na porządku dziennym 

się wybór deputowanego

?re-Na dzień 9 marca r. b. 
sejmik powiatowy, 

leczonego sejmiku znajduje
2 stanu rycerskiego do sejmu prowincyonalnego. Akt 
Wyboru wykonywa każdy osobiście i nikt za drugiego 
2 upoważnienia tegoż głosować nie może. Zwracamy 
u*»gę na to wszystkich z rzeczonego powiatu upra­
gnionych do głosowania, w przekonaniu, że każdy 
®8obiście się stawi i ani jeden nieobecnością swą 

wiecić nie będzie.
A

Krzywiń, 20 lutego.
(Wiec.)

(F.) Jakkolwiek były obawy, by i tą rażą wiec 
nasz nie doznał przeszkody, udał się przecież doskona­
le, a przybyli pomimo błota i wody, u nas drogi zale- 
wająoćj, wyszli pokrzepieni. Kiedy urządzający wiec 
dnia poprzedniego zawiadomił o nim burmistrza jako 
władzę policyjną, nie pozwolił urządzenia go w ob- 
szernój stajni, gdzie się pierwszy raz odbył i to niby 
dla tego, że niebezpiecznie w stajni ze światłem. Nad­
to zażądał pan burmistrz zawiadomienia na piśmie po 
niemiecku, bo inaczój nie wyda potrzebnego po­
świadczenia o zawiadomieniu. Tu jednakże zdołano 
przekonać, że żądanie p. burmistrza jest przedwczesne, 
bo dopióro przedłożono projekt do języka urzęd., a jeśli 
nie wyda poświadczenia, zawiadamiający oświadczył, że 
zawezwie świadków, w obec których wiec zamelduje. To 
poskutkowało. Zebrano się na sali p. Antoniewiczowój, 
a choć wszystkie lokale poboczne, sień obszerna i wsebo-

Z pod Skalmierzyc, 20 lutego.
(Wiec.)

(R.) Za główną inicyatywą pani N. z SI. odbył 
się dzisiaj wiec w Skalmierzycach w sprawie języka 
polskiego. Zebranie, nad wszelkie spodziewanie, było 
tak liczne, że trzy dość obszerne lokale w oberży p. 
Witkowskiego przybyłych na zebranie pomieścić nie 
mogły; liczba obecnych na wiecu przechodziła 500 osób. 
Stan duchowny trzech parafii reprezentowany był przez 
ks. Włoszkiewieża, ks. Sobeskiego i ks. Rosolskiego. 
Z obywateli okolicznych zaszczycił zebranie jedyny 
dziedzić z Kurowa, pan Kosowski, który nie szczędził 
furmanek dla przywiezienia swych ludzi na zebranie.

Zebranie obrało jednogłośnie przewodniczącym p. 
Kosowskiego, który ukonstytuował zebranie, powołując 
za protokolistę p. Rosińskiego i czterech ławników z 
stanu włościańskiego.

Pierwszy głos zabrał proboszcz z Skalmierzyc ks. 
Włoszkiewicz i w jędrnój i przystępnój mowie wyja­
śnił zebranym znaczenie i cel wiecu, przeczytał para­
grafy pozbawiające nas używania w sprawach urzędo­
wych języka polskiego, następnie uzasadnił wniosek 
petycyjny, przytaczając- wszystkie przysługujące nam 
i zaręczone słowami królewskiemi prawa, wykazał krzy­
wdy, które przez wprowadzenie nowego prawa naszój 
narodowości zagrażają, i wniósł, przeczytawszy petycyą 
do sejmu o liczne podpisy.

Zebranie przyjęło z wielkim zapałem mowę ks. 
Włoszkiewicza i przychyliło się do podpisania wniosku

Toruń, 21 lutego.
(Wiadomości z Torunia.)

(Z.) W dniu dzisiejszym rozpoczynają się w To­
runiu trzydniowe obrady, a na pierwszy ogień wysy­
łają najmłodsze towarzystwo, tj. Towarzystwo nauko­
we, które pomimo krótkiego swego istnienia rozwija 
się pomyślnie, bo liczy w chwili obecnój 51 członków, 
a kilkudziesięciu nowych czeka zatwierdzenia walnego 
zebrania. Zjazd prawdopodobnie będzie liczny, a może 
nawet bardzo liczny, za czóm to zdaje się przemawiać, 
że hotele tutejsze tak były już dziś rano zapełnione, 
że referent wasz z trudnością tylko zdołał sobie zdo­
być na poddaszu mały kącik. Najliczniejszego kontyn- 
gensu gości dostarczyły Prusy Zachodnie, z Księstwa 
zdarzyło mi się spotkać kilka zaledwie osób, jak pp. M. 
hr."Kwileckiego, Wł. Moszczeńskiego, którzy przybyli do 
Torunia w charakterze delegatów Centralnego Towa­
rzystwa gospodarczego dla W. Ks. Poznańskiego, pro­
fesora Karlińskiego z Żabikowa, p. Urbanowskiego i 
dr. Wilkońskiego. Obywatele tutejsi skarżą się na 
Poznańskie, jak z każdym rokiem coraz mniój łaskawe 
na Prusy i Toruń. Jutro w tutejszym teatrze miej­
skim przedstawienie amatorskie. Odegraną będzie ko- 
medya: „Damy i ht^zary.“ Po teatrze bal na sali pod 
„Trzema koronami.“! Zapewniano mię, że bal ten bę­
dzie bardzo ożywiony, tóm więeój, że to pierwsza tego­
roczna i ostatnia podobno zabawa tańcująca w Toruniu.

Toruń, 21 lutego. 
(Sprawozdanie z zebrań w Toruniu.)

(Z.) Czterdziestu i trzech członków nowo założo­
nego w Toruniu Towarzystwa naukowego, między któ­
rymi widzieliśmy dość liczny zastęp duchownych, ze­
brało się dzisiaj o godzinie 1 po południu na sali ho­
telu „Pod Trzema Koronami“, by wysłuchać w pier­
wszym rzędzie sprawozdania przewodniczącego Towa-
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rzystwa p. Łyskowskiego, podzielić się następnie 
na wydziały i dopełnić formalności przyjęcia tych człon­
ków, co już po ukonstytuowaniu Towarzystwa zgłosili 
się do niego.

P. Łyskowski zagaił zebranie odpowiednia 
przemowę, w którój podniósł, że celem Towarzystwa 
jest wyłącznie zbieranie i przechowywanie wszelkich 
pamiątek i zabytków krajowych, zwłaszcza tych, co 
odnoszę się do przeszłości Ziem pruskich i przedmio­
tów naukowych, oraz pielęgnowanie nauk i umiejętno­
ści w języku polskim i nadmienił w końcu, że na dzi­
siejsze zebranie przybył z polecenia ministerstwa ko- > 
misarz p. Rex, a to pomimo, że Towarzystwo nic nie ’ 
ma wspólnego z polityka i w ustawach wyraźnie po­
wiedziało, że polityka i sprawy publiczne wykluczone 
są z obrad jego. — W obec tego nic nie pozo- 
staje jak zachować się w granicach umiarkowania i o- 
graniczyć się na założeniu protestu przeciw nieprawnćj 
obecności p. komisarza na zebraniu Towarzystwa.

Z sprawozdania podnosimy następujące cyfry. To­
warzystwo liczy 57 członków, którzy opłacają razem 
570 marek. Do tój kwoty doliczyć należy 300 marek 
ofiarowanych przez p. Z. Działowskiego, tak że dochód 
Tow. wynosił 870 marek. Z sumy tćj odpada 750 m. 
na najem lokalu. Z reszty opłacićby należało aseku­
racją, sprzęty, koszta druku niemniej wydawnictwa 
roczników. Bilans ten nie przedstawia się wprawdzie 
świetnie, nadzieja jednakże w ofiarność współobywateli, 
którzy, przykładając ręki do założenia tyle użytecznego 
Towarzystwa, nie pozwolę mu upaść. Główna w tóm 
zasługa p. Z. Działowskiego, który podarował na rzecz 
jego bibliotekę, zbrojownię, meble, zbiór numizmaty­
czny i obrazów. Obok p. Działowskiego wymienia jako 
ofiarodawców sprawozdanie pp. Piotucha, Sczanieckiego, 
Rudloffa z Lubeki, Paszota ze Stawu, Giełdzińskiego, 
Romana Komierowskiego, Ossowskiego, Wojciechowskie­
go z Chrystyanii itd. i

W dalszym toku poruszył przewodniczący kwestyę 
podzielenia Towarzystwa na, wydziały i nadmienił, że 
dyrekeya postanowiła zaproponować trzy wydziały: 1) 
historyczno - archeologiczny i wszystkich pokrewnych 
mu przedmiotów, 2) teologiczny, 3) medyczny i nauk 
przyrodzonych.

W końcu zawiadomił przewodniczęcy, ii komitet 
ku uczczeniu pamięci Karola Libelta nadesłał na ręce 
dyrekcyi Towarzystwa odezwy z prośbę o poparcie ich, 
wezwanie do jak najliczniejszych składek i obmyślenia 
zarazem środków, jakiemi dałoby się najskutecznićj 
osięgnęć składki. ,

Przewodniczęcy nie jest w położeniu uczynienia 
zadość temu wezwaniu i mniema, że najlepiejby było, 
aby zebrani wzięwszy do wiadomości tę odezwę, zarzą­
dzili między sobę składkę i wysiali ja do zarzędu w 
Poznaniu.

P. dyrektor Donimirski pyta "się, czyby nie godziło 
się zaraz na sejmiku zarządzić składki na rzecz fun­
duszu śp. Libelta.

Sprzeciwia się temu ks. jłziekan Połomski, który 
mniema, że przedewszystliićm należałoby zbierać fun­
dusze na rzecz Towarzystwa naukowego w Toruniu a 
potćm dopiśro myśleć o powiększeniu funduszu ś. p. 
Libelta.

Innego jest zdania p. Śląski, który twierdzi, ,że o- 
bowięzkiem naszym jest uczynić zadość wezwaniu ko­
mitetu ku uczczeniu pamięci Karolą Libelta, tego Li­
belta, który jest chlubę catego narodu polskiego. O 
Tow. naukowe mówca nie obawia się, założywszy bo­
wiem takę instytucyę, dołożymy wszelkich starań, aby 
ją utrzymać, i niezawodnie utrzymamy.

Dr. Antoni Donimirski przychyla się z prakty­
cznych względów do wniosku ostatniego mówcy, pro­
ponuje jednak, by dla usunięcia pozoru presy i składek 
tych nie zarządzać na obecnćm zebraniu.

P. Sczaniecki przemawia za wyłożeniem arkusza 
subskrybcyjnego; p. Łyskowski bierze jeszcze raz u- 
dział w dyskusyi, by odezwać się przeciw składkom, 
podnoszęc przy tćm, że z zasady przeciwnym jest 
wszelkim składkom po zebraniach, sejmikach itd., wiele 
bowiem osób nie przybywa często na zebranie z obawy, 
by ich tam „nie karotowano.“ P. Śląski pyta Bię, dla 
czego nie korzystać ze sposobności, dla czego nie ze­
brać, co się da i ile się da, i zbywać wezwanie niezna- 
czącemi argumentami.

P. Danielewski radzi pozostawić rzecz biegowi i 
nie krępować wolnój i swobodnćj woli panów komite­
towych, którym rzecz ta została poruezona. Wnosi w 
końcu, by nad przedmiotem tym przejść do porzędku 
dziennego, ku czemu tćż przychyla się zebranie.

Przy punkcie przyjęcia członków nowych 
wnosi dr. Antoni Donimirski, by odstąpić od §17 
ustaw, gdzie powiedziano, że wybór nowych członków 
uskutecznia się za pomocą tajnego głosowania absolu- 
tnę większościę głosów, a natomiast umocować zarzęd, 
by przez dziś i jutro wolno mu było przyjmować człon­
ków, a ewentualnie, by odczytał listę nowo zapisanych 
i przyjęć ich przez aklamacją.

Przewodniczęcy pan Łyskowski wnosi, aby tych 
tylko kandydatów zapisać w poczet członków Towarzy­
stwa Naukowego, na których zarzęd zgodzi się jedno­
myślnie; w razie, gdyby jeden tylko z członków zarzę­
du miał coś przeciw przyjęciu kandydata, wybór jego ! 
zależeć będzie od walnego zebrania. Zebranie godzi 
się na to.

Z kolei przystępiono do ukonstytuowania 
wydziałów. Nim to nastapiłÓ, zabrał głoś p. dy­
rektor Donimirski, by zaproponować utworzenie jedne­
go jeszcze wydziału a zwłaszcza wydziału do popula­
ryzowania nauk. Występuje przeciw temu dr. A. Do- 
nimirski, boć tu każdy wydział może z osobna zajmo­
wać się popularyzowaniem nauk za pomocę rozpraw 
przystępnych, wykładów, wydawnictw. Po dłuższćj 
dyskusyi, w którój brali udział pp. Slaeki, Daniele­
wski, ks. Połomski, cofnął dr. Donimirski swój wnio­
sek i prosi jedynie, by wydziały pracowały w duchu 
popularyzowania nauk, czemu zebranie przyklaskuje 
naturalnie.

Wybór wydziałów uskuteczniono w ten sposób, że 
wyłożono 3 arkusze i obecni na zebraniu zapisywali 
się na nich odpowiednio do tego, do jakiego pragnęli 
należeć wydziału.

Po zamknięciu obrad Towarzystwa naukowego u- 
dali się zebrani na wspólny obiad, w którym wzięło 
udział kilkadziesięt osób. Nie obeszło się tu bez toastów. 
Pito zdrowie dyrektora Donimirskiego, posłów, wybor­
ców, duchowieństwa, pracowników na niwie ojczystój. 
P. Łyskowski dziękujęc za toast wniesiony na cześć 
posłów nadmienił, że jest w tćm miłóm położeniu, iż 
może zawiadomić, że wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa projekt rzędowy wymierzony przeciw nasze­
mu językowi nie znajdzie poparcia u większości Izby. 
Posłowie nasi wytrwaję wiernie na stanowisku i zrobię, 
co będzie tylko w ich mocy, byle odwrócić cios niosę- 
cy zagładę mowie naszój ojczystój. Telegram doręczo­
ny w czasie obiadu p. Danielewskiemu, w którym do­
niesiono, że dyrektor policyi krakowskiój p. Englisch
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wezwał ks. kardynała arcybiskupa hr. Ledóchowskiego 
imieniem rzędu do opuszczenia Krakowa, skutkiem 
czego tóż kardynał Ledóchowski udał się dzisiaj do 

i Wiednia, dał pohop p. Antoniemu Kalksteinowi do 
wzniesienia toastu na cześo ks. kardynała Ledócho­
wskiego.

O godzinie piątej wstano od stołu, a całe zebranie 
przeszło do sali obrad, by dalszój oddać się pracy.

O pół do szóstćj zagaił przewodniczęcy dyrektor 
p. Donimirski dziesiąty sejmik gospodar­
czy dla Prus Zachodnich, o czćm w przyszłym liście.

Kraków, 19 lutego.
(Dalsze szozegóiy o pobycie ks. kardynała. — Sprawy sanitarne.

— Zawieszenie Dziennika mód.)
Q. Jak donosiłem w poprzedniój korespondencyi, 

keiędz kardynał był onegdaj na obiedzie u hr. Artu- 
rowój Potockiój. W liczbie zaproszonych na ten objad 
znajdowali się przedstawiciele duchowieństwa, tudzież 
obywatelstwa tutejszego i wielkopolskiego. — Wczo­
raj ks. kardynał przyjmował redakcyę Czasu, różne 
deputacye duchowieństwa i wydział teologiczny uni­
wersytetu. W przemówieniu do ks. kardynała jeden 
z redaktorów Czasu w imieniu redakcyi oświadczył, 
że „działanie Jego Eminencyi było dla redakcyi C z a- 
s u nieustannie bijęcóm źródłem nieomylnych wskazó­
wek ku spełnianiu zadania, które jest jej świętym obo- 
więzkiem: stawać w obronie prawdy, praw Kościoła 
świętego i jego głowy Piusa IX“, oraz że „w błogo­
sławieństwie arcybiekupa-wyznawcy redakeya Czasu 
zaczerpnie nowych sił do dalszój pracy dla przyszłego 
tryumfu religii i kościoła.“ Ks. kardynał odpowiedział 
stósownie’ i udzielił redakcyi Czasu błogosławieństwa.

Przedstawicieli duchowieństwa dyecezyi poznań- 
skiój i gnieźnieńskiej wprowadził księdz Edmund 
Radziwiłł. Z pomiędzy wydalonych z dyecezyi księży 
było obecnych 9. Przemawiał w ich imieniu ks. R.
Z młodzieży uni wersy teckiój deputacya złożona z kilku 
studentów złożyła ks. kardynałowi adres podpisany 
przez stu kilkudziesięciu kolegów.

1 Dzisiaj ks. kardynał zwiedził kilka klasztorów 
i udzielał audyencyi osobom duchownym i świeckim.

Gazeta narodowa zapewnia ponownie, że 
ks. kardynałowi rzeczywiście kazano wyjechać z Gali­
cy i, i że tylko z powodu słabości bawi jeszcze w Kra­
kowie. W obec takich faktów jak posłuchanie udzie­
lone przez ks. kardynała, który zresztę już nie jest. 
słaby, wierzyć w to zapewnienie nie możemy. Pokaże 
się zresztę wkrótce, czy ks. kardynał pojedzie do Lwo­
wa czy tóż przeciwnie, będzie to najlepszą wskazówkę 
czy istniał jaki nacisk na niego, ażeby opuścił Galicyę.

Z Dwutygodnika hygienicznego wy- 
chodzęcego przy Przeglądzie lekarskim do­
wiadujemy się, że istniejącą przy Radzie miejskiej ko­
misja sanitarna odbyła w cięgu stycznia dwa posiedze­
nia, na których uchwalono regulamin czynności tój 
komisyi. Referentem regulaminu był doktor Bolesław 
Lutostański, który już w r. 1870 ogłosił projekt do re­
gulaminu w Dwutygodniku hygienicznym 
przez siebie naówczas wydawanym. Komisya uwzglę­
dniła uwagi poczynione przez magistrat i w duchu ich 
uzupełniła projekt, który następnie ma być przedłożo­
ny Radzie miejskiój do zatwierdzenia. Oprócz tego 
komisya wydała opinię co do planów domu przedpo- 
grzebowego na cmentarzu, którego budowa z wiosnę 
ma się rozpoczęć. W sformułowaniu tćj opinii główny 
udział brali doktorowie Lutóstański i Biesiadecki. — 
Wreszcie w skutek wezwania komisyi uporzędkowania 
miasta wybrano jednego członka do komisyi majęcój 
ułożyć program budowy nowój rzezalni; sprawę utwo­
rzenia apteki na Kleparzu przekazano referentowi do 
sprawozdania na najbliższóm posiedzeniu, tudzież wy­
znaczono komisya, która ma się zajęć ułożeniem instru­
kcji dla miejskiój służby zdrowia oraz wypracować 
plan ulepszeń sanitarnych miasta. Ten ostatni referat 
powierzony został także dr. Lutostaóskiemu.

Zasługuje na uwagę szczegół charakterystyczny, 
że Gzas powtarzajęc powyższa wiadomość z Dwu­
tygodnika, niewiadomo z jakich względów opuścił 
wszystkie sprawy powierzone do opracowania dr. Lu­
tostaóskiemu, pomimo że mógł je bezpiecznie wyliczyć, 
ponieważ nazwiska referentów w Dwutygodniku 
wymienione były. — Wspominamy o tój drobnostce ; 
dla tego tylko, ażeby wskazać, do jakich drobiazgów i 
sięgają osobiste sympatye lub antypatye jedynego kra­
kowskiego codziennego pisma w traktowaniu spraw 
miejscowych, które przecież ze stanowiska ogólnego in­
teresu a nie ze stanowiska jakichkolwiek osobistych 
względów traktowanemi być powinny.

Wychodzący tutaj nakładem p. Adolfa Obremby 
Dziennik mód doznał chwilowój przerwy w wy­
chodzeniu. Od nowego roku wyszedł dopiero jeden 
numer, gdy powinny były wyjść trzy a w tych dniaeb 
czwarty. Administracja Dziennika mód ogłosiła 
w Czasie, że powodem tej przerwy w wydawnictwie, 
które bądź jak będż tóm przykrzejszą być musi dla 
prenumeratorek, że się wydarzyła w karnawale, są nie­
porozumienia z firmę zagrańicznę dostarczającą drze­
worytów i rycin. O ile mi wiadomo, powodem sta­
gnacji nie jest w istocie zły stan finansowy pisma, 
które rzeczywiście od poczętku wychodzenia miało 
znaczna jak na nasze stósunki liczbę prenumeratorek, 
nie przynosiło strat lecz rentowało się dobrze i nie 
tylko nie chyliło się ku upadkowi, ale coraz większóm 
cieszyło się powodzeniem. Na tóm tóż opieramy na­
dzieję, że dzisiejsza przerwa w wydawnictwie będzie

; w istocie tylko chwilową.

Kraków, 20 lutego.
(Ks. kardynał arcybiskup hr. Ledóchowski.)

(x.) W tój chwili dowiaduję się, że ks. kardynał
arcybiskup hr. Ledóchowski otrzymał za pośrednictwem 
tutejszego dyrektora policyi rozkaz opuszczenia Krako­
wa; w skutek tego jutro rano ma wyjechać i udać się 
wprost do Rzymu.*) Kto wpłynę! na wydanie rzeczo­
nego rozkazu, nie trudno odgadnęć.

*) Ks. kardynał arcybiskup hr. Ledóchowski istotnie opuśoił 
wczoraj rano Kraków i udał się do Wiednia.

(Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

Wiedeń, 19 lutego.
(Bliskie odroczenie Izb Rady paćstwa. - Zwołanie sejmów kra­
jowych. — Mianowanie hr. Dzieduszyckiego marszałkiem. — 
Czynności Kola polskiego. — Odezwa „klubu postępowego“ i 
dołączony projekt uchwały. — Odpowieoź na tę odezwę Koła 
polskiego. — Głosy dzienników i uwagi z powodu tój odpo­

wiedzi.)
O Sesya obu Izb Rady państwa odroczonę 

zostanie 26 b. m- aż do czerwca, a na 7 marca z wo­
łań 6 zostały reskryptem cesarskim z 11 b. m. wszy­
stkie sejmy krajowe. Sejm galicyjski obradować bę­
dzie na tegorocznój swój sesyi pod laskę hr. Włodzi-

mierza Dzieduszyckiego, mianowanego marszał­
kiem 11 b. m. równocześnie z zwołaniem sejmów. To 
mianowanie hr. Dzieduszyckiego marszałkiem przez 
cesarza następiło na przedstawienie namie­
stnika hr. Alfreda Potockiego. Według prze­
konania mojego i wielu innych osób daleko odpowie­
dniejszym na marszałka sejmowego, który jest zarazem 
prezesem wydziału krajowego, byłby p. Grocholski, 
mąż prawy, pracowity i znajęcy dokładnie stan kraju 
i sprawy jego; a właśnie hr. Dziedufzyckiemu, mężowi 
równie prawemu, brak tćj znajomości spraw krajo- , 
wych i odpowiedniój energii, przeto działać będzie pod 
wpływem innych osób, mianowicie jako naczelnik wy­
działu krajowego, t. j. najwyższój autonomicznćj wła- ' 
dzy krajowój. Jednak spodziewać się należy, iż pra- ! 
wy jego charakter i miłościę kraju przejęte serce po- j 
prowadza go dobrze w wyborze doradzców.

Twierdzę, że początkowo namiestnik hr. Potocki 
przedstawił na marszałka p. Grocholskiego, ale nastę- j 
pnie nie upierał się przy swórn przedstawieniu.

Izba poselska Rady państwa zajęta jest obe­
cnie roztrzęsaniem projektu ustawy regulujęcćj podatek 
konsumcyjny od mięsa, rozbiorem projektów o budo- i 
wie nowych dróg żelaznych i połęczeniu istniejęcych, j 
oraz załatwia wiele petycyi; stanowczo zaś odrzuciła 
projekt podniesienia podatku stęplowego od przenosze­
nia tytułów własności nieruchomych. Jakkolwiek spra­
wy te maję wtżność miejscową, jednak mało mogę 
obchodzić waszych czytelników, dla tego nie będę o 
nich pisał. Wspomnę tylko, że obie Izby Rady pań­
stwa przed odroczeniem uchwalić jeszcze maję kre­
dyty na budowę nowych dróg żelaznych oraz usta­
wę upoważniającą rząd do zaciągnięcia 
pożyczki na pokrycie niedoboru w budżecie 30 
milionów złr. wynoszęcego i na budowę dróg żelaznych. 
Właśnie dzisiaj przedłożył minister skarbu Izbie po­
selskiéj projekt ustawy upoważniającój rzęd do zacię­
gnięcia cztero-procentomój pożyczki49 milionów 
złr., potrzebnych na dwa cele wyżćj wymienione.

Lecz pomijajęc te mniój was obchodzić mogące 
obrady Izby poselskiéj, zdam sprawę z ostat­
ni c h o zy n n o ś c i Koła poselskiego pol­
skiego.

Tutejszy „klub postępowy“ złożony z 32 posłów 
niemieckich, wystósował odezwę do klubu posłów pol­
skich, zapraszajęc ich do wspólnego działania dla po­
pierania sprawy o powszechne rozbrojenie, 
przez uchwalenie wniosku który dołęczył do odezwy. 
Odezwa ta i wspomniany wniosek brzmię jak 
następuje :

Du ozcigudnego klubu posłów polskich.
Klub postępowy, roztrząsnąwszy zaląozony tu projekt re- 

zolueyi, przyjął takowy jednomyślnie. Klub postępowy ma 
zaszczyt wystósować zaproszenie do wszystkich grup Izby 
poselskiéj, aby raozyiy sprawę tę rozważyć i następnie klub 
postępowy łaskawie zawiadomić, ozy czcigodny klub skłon­
nym jest popierać załączany projekt rezolucyi i przekazać 
go oddzielnemu wydziałowi Izby do rozważenia.

W Wiedniu, 18 stycznia 1876 r.
W imieniu klubu postępowego:

przewodniczący dr. Gross, sekretarz P r o m b e r.
Dołęczony projekt uchwały brzmi:
Wysoka Izba raczy uohwalić następującą rezoluoyą:
1) Izba uoselska oświadcza, iż redukcyą wojska i 

og r a u i c z e u i e w y d a t k ó w na utrzymanie sił 
zbrojnyoh uważa za nieodzowną potrzebę tak dla za­
bezpieczenia pokoju i ułatwienia rozwoju oywilizaoyi jak 
także dla uporządkowania finansów państwa i oparcia go­
spodarstwa narodowego na zdrowych podstawach.

2) Izba poselska wypowiada nadzieję, iż cesarski i króle­
wski wspólny rząd, pragnąc urzeczywistnić objawianą przez 
siebie miłość pokoju i zważając na dobro powszeohne, we­
źmie na uwagę myśl takiéj powszechnéj, jednomia- 
rowéj i r ó w n o c z e s u ó j redukoyi wojsk, któ- 
raby w niczém nie zmieniła wzajemnego stó- 
sunku potęgi państw, i nie odmówi swego współ­
działania w poparciu starań dążących do urzeczywistnienia 
tój myśli.

3) Izba poselska z najżywszóm współcznoiem wita myśl 
zwołania i odbycia europejskiój konferenoyi 
deputowanych (europäischen Abgeordneten-Konferenz) 
w oelu rozważenia środków prowadzących do jednomiarowéj 
i równoozesnój redukc.i wojsk i zmniejszenia oiężarów po­
noszonych w rozmaitych państwach dla utrzymywania sit 
zbrojnyoh.

Izba wzywa oes.-król. rząd, aby powyższe 1) i 2) punkty 
rezoluoyi podał do wiadomośei ces. i król, wspólnemu mi­
nisterstwu spraw zagranicznych.

Izba raczy wniosek niniejszy przekazać do roztrząśnienia 
oddzielnemu wydziałowi, złożonemu z 15 ozłonków wybra­
nych z całój Izby.“
Powyższa odezwa i projekt uchwały przesłane zo­

stały kołu polskiemu przez klub postępowy 29 sty­
cznia rb. a na posiedzeniu dnia 2 bm. obradowało koło 
polskie nad tę sprawę i uchwaliło zasady swój odpo­
wiedzi, do którój zredagowania wyznaczyło oddzielną 
komisyą; po jój zredagowaniu przyjęło ję jednomyślnie 
dnia 6 bm. Odpowiedź ta, podpisana z polecenia 
koła przez jego prezesa i sekretarza, brzmi jak na­
stępuje :

Do czcigodnego klubu postępowego.
Waszą szacowną odezwę z dnia 18 stycznia rb. oraz do-

łąozony do niej projekt uchwały roztrząsało koło polskie 
z głęboką uwagą. Zgadza się zupełnie koło polskie ze zda­
niem, że militaryzm, rozwijany teraz coraz bardziej, podko­
puje ekonomiczne podstawy bytu narodów europejskich, 
niszczy ich siły fizyczne i rodzi niebezpieczeństwa zagraża­
jące całój cywilizaoyi zachodniój. Leoz zjawisko to jest — 
według naszego przekonania — tylko symptomatsm 
ohoroby, istoty zaś złego szukać należy 
głębiej.

W czasie, kiedy najuroczystsze traktaty są tylko tak 
-ite długo szanowane, dopóki brakuje siły do ioh złamania; w 

czasie, kiedy rękojmią bezpieczeństwa słabszych państw 
jest jedynie wzajemna zazdrość wielkich mocarstw ; kiedy 
prawem narodów stało się prawo pięści, roz­
porządzające wszelkiemi środkami nowoczesnój techniki wo- 
jennó;, — w takim czasie panować musi powszeohna nieu­
fność, która zatruwa całe życie publiczne Europy i wywo­
łuje olbrzymie uzbrojenia, pochłaniające żywotną silę naro­
dów. Powszechne więo rozbrojenie może być wówczas 
tylko trwałóm i pożyteoznóm, jeżeli je poprzedzi 
uporządkowanie stósunków państwowych na 
podstawie sprawiedliwości i poszanowania praw 
wszystkich narodów; w przeciwnym razie rozbrojenie
może tylko umocnić bezprawie dziś istniejące.

Jakkolwiek umiemy ocenić szlachetne uczucia, ożywia­
jące autorów wniosku nam przesianego, jednak uie możemy 
s .odziewać się, aby rezultat jego był pomyślnym dla jłobra 
ludów europejskich w ogóle a w szczególe dla dohfa, mo­
narchii austryaoko-węgierskiój, o które tu przedewszystkióm 
Bię rozchodzi.

Koło polskie nie chce i nie powinno pomijać także u- 
wag, które mu się nasuwają z jego stanowiska narodowego. 
W dwóch najpotężniejszych państwach europejskich toczy 
się przeciw narodowi polskiemu o jego zagładę walka, ja­
kiej nie ma przykładu w historyi. Z jeduój strony posłu­
gują się najwyszukańszemi środkami sztuki rządzenia .... 
aby podkopać podstawę naszego bytu narodowego; z dru- 
giój strony używają z całą bezwzględnością przemocy fizy- 
oznój dla zatraceni i najwyższego dobra naszego narodu. 
Na wszystko to spogląda reszta Europy w milozenin — 
złudzona albo tóż umyślnie oddająca się złudzeniu co do 
nieuniknionych następstw tego gwałtu. My, synowie tego 
narodu, nie możemy ehoćby w najmniejszój cząstce przy­
czyniać się do umoenieuia lub uznania takich stósunków, 
jeżeli nie ohoerny zaprzeć się naszój przeszłości i zrzeo się 
przyszłości naszój.

W Wiedniu, 6 lutego 1876 r.
W imieniu koła polskiego:

prezes Grocholski; sekretarz Julian Czerkawski. 
Odpowiedź ta reprezentantów tój ozęści narodu

«

polskiego, która znajduje się w składzie wspólnego 
państwa rakuzkiego, zyskała powszechne w kraju na­
szym uznanie. I słusznie, albowiem odpowiedź ta za- 
wiera głębszy pogląd na istotę sprawy powszechnego 
rozbrojenia a nadto zajęli w niój posłowie polscy na­
rodowe stanowisko zupełnie zgodne z dobróm współ- 
nego państwa rakuzkiego, w którego ciele prawoda- 
wczem zasiadają. Pomimo tego sprawa ta wywołała 
różnorodne sądv i mnóstwo zarzutów w dziennikach 
wiedeńskich. Między innemi wystąpiła przeciwko niój 
N. fr. Presse w artykule wstępnym z 12 b. m. na­
cechowanym złą wiarą. Albowiem ten dziennik nie 
przytoczywszy osnowy odpowiedzi klubu polskiego i 
pomijając w rozumowaniu swojóm główny jój ustęp, 
w którym posłowie polscy wskazują, iż rozwój milita- 
ryzmu jest tylko objawem choroby i aby ten choro­
bliwy symptom trwale usunąć, należy wprzód chorobę 
uleczyć uporządkowaniem stósunków państwowych w 
Europie na podstawie wymierzenia sprawiedliwości 
wszystkim narodom, polemizuje podstępnie z pierwszą 
premisą i konkluzją odpowiedzi. Stara Presse wy. 
śmiewa znów klub postępowy, iż należytą otrzymał od- 
prawę na swoją ideologią. Jednak kilka dzienników 
wiedeńskich nawet z pomiędzy organów stronnictwa 
liberalnój większości niemieokiój jak Tagblatt, a 
szczególniój Wiener Son n- u. Montags Z t g, 
przyznały zupełną słuszność polakiój odpowiedzi. — 
Wstępny artykuł ostatniego dziennika bardzo tu roz- 
powszechnionego, zamieszczony w nr. z 13 bm. zaslu- 
guje na przytoczenie go w całości. (Podaliśmy go w 
całości w jednym z poprzednich numerów pisma na­
szego. Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

Pragnę z mój strony jedną jeszcze zrobić uwagę 
co do odpowiedzi Koła polskiego. Posłowie polscy albo 
mogli dać taką odpowiedź, jaką rzeczywiście dali, albo 
tóż wchodząc w myśl kluba postępowego, mogli żądać 
należytego jój rozwinięcia i uzupełnienia, przedstawia, 
jąc, że pierwszym a głównym krokiem do przeprowa­
dzenia następnie trwałego rozbrojenia byłoby zwołanie 
kongresu, któryby orzekł uporządkowanie państw euro­
pejskich na zasadzie wymierzenia sprawiedliwości wszy-1 
stlćim narodom. Ale właśnie takiój odpowiedzi Kola 
polskiego możuaby słusznie zarzucić idealizm i marze­
nia; albowiem czyż nie jest to marzeniem, aby w tera- 
źniejszóm położeniu mocarstw europejskich zgodzono 
się na taki kongres, lub czy usłuchałyby jego orzeczeń 
mocarstwa od stóp do głów uzbrojone?

W następnym liście zdam sprawę choć pobieżnie o 
innych czynnościach i uchwałach Kola polskiego posel­
skiego, o których znów mylne wieści rozgłoszone we 
Lwowie doszły i do waszego dziennika.

NIEMCY.
4’f Berlin, 31 lutago. Dziś nie miała Izba po­

selska pleuarnego posiedzenia. Na porządku dziennym 
jutrzejszego posiedzenia postawiono rozprawy nad eta­
tem ministerstwa rolnictwa i ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Prace stalój komisyi sądowniczój spoczywają chwi­
lowo. Również i wydział sądowniczy w Radzie zwią­
zkowej zajmie się obradami nad projektem niemieokiój 
organizacji sąlowój nie wcześniój, jak dopiero w dru- 
giój połowie przyszłego miesiąca. To tóż zamiejscowi 
członkowie rady związkowój, należący do tój komisyi, 
wyjeżdżają na czas ten do domów. Dotychczasowe 
uchwały komisyi sądowniczój przekazane zostały po­
szczególnym rządom Rzeszy ku zbadaniu i zaopiniowa­
niu, a dopióro ; o załatwieniu tój pracy nastąpić mogą 
instrukcje dła komisarzy związkowych, na mocy któ­
rych w wydziale sądowniczym opracowanym zostanie 
projekt. W obradach komisyi sądowniczój nad ustawa­
mi organizacji sądów wezmą, jak słychać zadowodnie, 
udział wszyscy ministrowie sprawiedliwości państw nie­
mieckich, do Rzeszy należących, pod przewodnictwem 
pruskiego ministra sprawiedliwości p. dr. Leonhardt’a.

Niemiecki sejmik handlowy wyznaczył pewną ilość 
swych członków do komisyi, mającej się zająć ważną 
kwestyą odnowienia ubiegających traktatów handlo­
wych. Komisya ta rozpoozęła czynność swą dnia 19 
bm. w Dysseldorfie przesłuchiwaniem biegłych w kwestyi 
międzynarodowego handlu żelazem. Komisya spodzie­
wa się w ciągu prac swoich wydobyć cenny materyal, 
który sejmik handlowy będzie mógł następnie przedło­
żyć rządowi do uwzględnienia.

HISZPANIA.
# Madryt, 18 lutego. O ostatnich wypadkach 

wojny domowój podajemy następujące szczegóły.
W piątek zdobyły wojska rządowe ważną pod 

Estellą pozycją Montejurra, którą przy dawniejszych 
walkach napróżno zdobyć się kuszono; równocześnie 
rozpoczął jenerał Moriones atak na Verę, gdzie karli­
ści znaczne byli zgromadzili siły, skoncentrowawszy je 
pomiędzy Verą a Lesaca. Ludność karłistowska, wielu 
mianowicie duchownych i oddanych pretendentowi fa­
milii szlacheckich udawali się już w czwartek na tery- 
toryum francuzkie, dokąd z czasem przybyło także 
wielu oficerów i żołnierzy. Władze francuzkie zebra­
nych w liczbie 400 odprowadziły w głąb kraju. — 
W piątek także uderzyły wojska królewskie z korpusu 
Blanco na pozycją Penada Plata, z którój karliści nie­
dawno dosięgali kulami swemi -żołnierzy francuzkichi 
a którą następnie w sobotę opuścili, udając się również 
na terytoryum francuzkie, gdzie ich francuzki pułk 49 
rozbroi^. Jenerał Martinez Campos wkroczył w sobotę 
do Very. !

Król; Alfons przybył w piątek do Arlaban, zkąd1 
na Soli nas i Mondragon tegoż jeszcze dnia udał się do 
Vergara; wedle telegramu Indépendance z sobo­
ty był oczekiwany w Toloza i San Sebastian. Podczas 
całój podróży na Valladolid, Mirandę i Vittorią przyj­
mowała go ludność z oznakami wielkiój serdeczności 
przy wyjeździe z Majdrytu towarzyszyły mu siostra je­
go, wszyscy ministrowie, ciało dyplomatyczne i liczna 
bardzo publiczność. W Hendaye już w piątek po po­
łudniu rozpowszechnioną była pogłoska, że jenerałowie 
Morionez i Loma, którzy dnia poprzedniego znajdowali 
się na pozycyi, panującój nad Tolozą i Andoain, wkro- 

, czyli w piątek do Tolozy, podczas kiedy don Carlos 
I udał się do Andoain. Wedle innych wiadomości miał 
i się znajdować w Valcarlos, tuż nad granicą francuzką-

OŚWIATA LUDOWA.
Od p. Gładysza z Pierzohna odebrała kasa Tow. oświat/ 

ludowój jednorazowo 1 markę 20 fen.
Poznań, 21 lutego 1876.

Bolesław Poniński.
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 21 lutego. Z kół dobrze poinformo- 
oycb potwierdza się wiadomość, że ks. kardynał Le- 
“¡jowski odebrał niezwłocznie po przybyciu do Kra­
ju wezwanie ze strony rzędu austryackiego, by przę­
śl podróż swą przez Galicyę i powstrzymał się od 
jelkiéj demonstracyi, któraby mogła się wydawać 
kowaną przeciw któremu z przyjaznych sąsiednich 

Ks. kardynał udaje się z Krakowa wprost
'ßzymu. — Na dzisiejszóm posiedzeniu Izby posel- 
¿j wniósł poseł Fux rezolueyę, ażeby Izba uznała 
Jeezność redukcyi wojska i prosiła rząd o podjęcie 
^wiednich ku temu środków, równocześnie zaś za- 
,domiła o rezolucyi téj ministerstwo spraw zagrani-

‘ ,ych. W dalszym przebiegu posiedzenia przyjęto 
dłuższych rozprawach ustawę o klasztorach według 

¡mienia uchwalonego w Izbie panów.
Drezno, 21 lutego. Stan wody w Elbie do- 

¡dł zeszłój nocy do wysokości 484 centimtr. ponad zero, 
téj chwili jednak woda opada. Dresd. Journ. 
nosi z Kiesa, że tamtejszy most pod kolej żelazną 
,'znym uległ uszkodzeniom, które się prawdopodo- 
je jeszcze powiększą. Robotników już usunięto, a 
¡¡szkańcy po nad rzeką osiadli zostali zaalarmowani.
Frankfurt n. M., 20 lutego. W ciągu całego 

wzrastała woda w rzece Menie, a oała niższa
«jé miasta aż do Roemęrberg stoi pod wodą. Nato- 
¡aet donoszą z nad wyższego Menu o powolném opa- 
uiu wody.

Madryt, 21 lutego. Według nadesłanych tu 
bg ¡jdomości postępują wojska rządowe na wszystkich 
b0 aktach zwycięzko naprzód. Król Alfons przybył do 

¡colita. Jenerał Primo de ¡Rivera zajął wszystkie 
lerdze Nawary. Przy poddaniu się Estelli wpadła 
ksza część mieezczączój się tamże artyleryi karlisto- 

skiéj w ręce wojska rządowego. Nieznaczną tylko
ik zdążyli karliści zniszczyć.

Ostwtiaîe telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 22 lutego z rana. Wynik wszy- 
tkich wyborów, prócz czterech, już znany. Wy­
lanych zostało według tego 28 zachowawczych, 

konstytucyjnych, 75 zachowawczych repu-
>w, 25 legitymistów, 17 radykalnych, 198 

tpublikanów, 62 bonapartystów, 108 wyborów 
tiślejszych okazało się potrzebnych.

Baj on na, 22 lutego. Król Alfons z je- 
trałem Quesada wkroczył wczoraj do Tolozy. 
¡nerał Loma zajął Santiagomendi i Andcain.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 22 lutego.

* Teatr. Dziś dramat Okt. Feuillfit’a: Miłość ubo 
młodzieńca; w czwartek na benefis p. Doroszyûskiéj: 

dróż przez środek ziemi komedya ze śpiewami i tańca- 
w 6 odsłonach. Spodziewać się należy, że sympatyczny 

iyi ent artystki, praca jój i staranność liczną zgromadzi publiczność 
J ’ jéj benefis.

W sobotę komedya z francuskiego: Pan Notarynsz., _
— * Trzecią korespondencją z Torunia i inne z prowincyi 

roszeni jesteśmy dla braku miejsca odłożyć do następnego 
iineru pisma naszego.

— * Na rzecz kosztów budowy teatru polskiego o- 
¡ymaliśmy z balu danego w niedzielę jako czystego docho- 
i tal. siedmdziesiątośm. _

— * Przedstawienie amatorskie na rzecz Tow. S. Win- 
eatego, o któróm już wzmiankowaliśmy, odbędzie się w pier- 
izych dniach przyszłego miesiąca w teatrze polskim.

— * Koncert amatorski na rzecz Tow. Pań miłosierdzia 
v. Wincentego, jak się spodziewać należało, zgromadził wozo- 
ijnaaalę bazar, bardzo liczną publiczność. Program nie wielki, 
te z prawdziwém znawstwem nłożooy wykonany został przez 
iskawe amatorki z preoyzyą artystyczną i wdziękiem właści- 
yni tylko polskiemu uczuoiu muzycznemu. Rzęsistemi okla- 
łsaoi grzmiała sala po każdym numerze programu. — Dochód 
tk tia na ze stosunki i czasy osiągnięto bardzo znaezny; zatém 
liejeduz osuszona łza nędzy przypadnie w udziale dla poświę- 
teaia Jaskawych Amatorek i hojnój publiozności. — Nadmienić 
»ypada, że p. Falk, właściciel składu fortepianów, najlepsze 
•woje instrumenta, dwa fortepiany i harmonium bezpłatnie na­
biał do użytku koncertowego.

— * Roki sądu przysięgłych. Trzeciego dnia obeonyoh 
foków, 17 bm. toczyła się sprawa przeoiw robotnikowi Maroi- 
nowi Sieradzkiemu o zabicie oskarżonemu. Podsądny 
tył przez lat 8 z żoną swoją opilstwu oddaną w matżeństwie 
Mrdzo nieszczęśliwóm ; razu pewnego, gdy w skutek tego 
»nozęla się znowu kłótnia pomiędzy aiemi, zbił Sieradzki i po- 
hlsozył żouę tak bardzo, że w skutek tego umarła. Ponieważ 
»o prokurator wniósł o przyjęcie okolieznośoi iagodząoych 
przysięgli odpowiedziawszy przecąeo na pytanie czy Sieradzki z 
Namysłem żonę zabił, przyjęli tylko, że umarła w skutek spo­
zierania, przeto skazało go kolegium na rok jeden i 6 mi®' 
dęcy więzienia, na oo policzono mu 3 miesiąoe więzienia śled- 
ciego.

Następnego dnia dwie toczyły się sprawy: przeoiw inspe­
ktorowi gospodarczemu Franciszoowi Wiohmannowi z Pniew 
’ ’kaleczenie fornala Miohalaka, który w skutek tego wzrok 
tracił, i przeciw wyrobnicy Katarzynie Maćkowiakowój 
1 Tarnowa i wyrobnikowi Józefowi Dąbkowi z Janowa 
0 ciężką powtórną resp. zwyozajną kradzież. Wichmann uzna- 
“J został pizez przysięgłych niewinnym, Maćkowiakowa zaś i 
Dąbek winnymi, zaczóm pierwsza skazana została na rok i 
®'”ięoy więzienia i utratę praw honorowych ha trzy lata, dru- 
6'zaś na pięcioletnie więzienie w domu karnym, za utratę 
W» honorowych przez 5 łap i stawienie pod dozór policyjny.

— * Dotąd uregulowano numera domów na Grobli, 
Pfiy Kapielnéi'i Wierzbowéj ulicy, na św. Marcinie i przy Wy- 
î?kiéj ulicy, przy Berlińskiój, Kościelnój ulicy św. Pawła i przy 
«owéj ulicy. W najbliższym czasie uregulowane zostaną nu 
tler’ domów na Chwaliszewie począwszy od mostu chwalisze-

’kiego aż do tumskiego, jako też przy Stawnej ulicy.
,. — * Jak z Berlina do Kölnische Ztg. telegrafują, 
’«■orały władze policyjne owych powiatów, w których na mocy 
s *• katawy o bezprawném wykonywaniu funkeyi kościelnych 
poroniono pobytu ks. kardynałowi arcybiskupowi hr. Ledó 
"“’’’Skiemu teraz rozkaz, aby na niego baczne miały oko i w 
•*.”« gdyby się tamże pojawił o tém doniosły by mógł natych­miast .„L/i ______ _______ i Tnrr.oml.
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zebranie, aby się przeoiw kanaiizaoyi i przeoiw waterklozetom o- 
świadozyło. W tym samym duohu przemawiali następnie je­
szcze poozhalter p. Gerlach, p. Smukowski po polsku, 
którego mowę, jak nie mniéj późniejszą p. Ryfferta przetłu­
maczył zebranym kupiec p. Kirsten, który również jak i pie­
karz Brzozowski przeciw kanalizacji przemawiali. Ostatni pod­
niósł mianowicie, że twierdzenie, jakoby stan zdrowia był się 
polepszył w owych miastach, w których kanalizaoya zaprowa­
dzoną została, jest nieprawdziwóm, gdyż stan ten w ogóle w 
całych Prusach się polepszył, jak to statystyka wykazuje; że 
wielu właścicieli nieruchomości tak zostanie obdlużonych, że 
będą musieli sprzedać wlasoośoi swoje po dziadach i ojoach o- 
dziedziozone. P. Gerlach objawił życzenie, aby kteś z obecnych 
i za kanalizacyą przemawiał, lecz nikt się do głosu nie zgłosił 
a z zebrauia odezwały się głosy: Nie! nie! Nein! nein! Pan 
Lehmann oddawszy przewodnictwo p. Kirsten, zabrał na­
stępnie glos, twierdząc między innemi, że żadne petycye prze­
ciw kanalizacyi teraz już nie pomogą, czemu jednak zaprzeczył 
tak p. Zedtwitz jak p. Gerlach. Następnie podniósł jeszcze pan 
Śmieszek, że projekt kaaalizaoyi pojawił się w czasie grynder- 
stwa, kiedy pieniądze po ulicach leżały; obecnie zaś stósunki 
inne i ze względu na nie należy stanowczo przeoiw kanaiizaoyi 
się oświadczyć. Dla dalszego popierania sprawy wybrano ko­
mitet, w skład którego weszli pp. Zedtwitz jako przewodniczą­
cy, Smukowski, Kirsten, Dawid Kantorowioz, Matthäus, Gerl&oh, 
Drswitz, Vollhase i Ofierski, komitet ten ma w razie potrzeby 
powiększyć się przez kooptacyą. — Petyoya przeoiw ka­
nalizacji się oświadczająca wyłożona będzie po lokalach pu­
blicznych do podpisywania; miasto zaś podzielono na 20 okręgów, 
w któryoh męż <wie zaufania podpisy pod petyoyą zbierać będą.

— * Wysłauo petycye do sejmu pruskiego z Szczytnik 
z 51 podpisami, parani Bukownicy i Chlewa 369, miasta Barcina 
i okolicy 467, Ksieżenio i Zajączków 300, Konaraewa i okolicy 
828, parafii (części) Kośoieloa 1226, parafii (ozęści) ihowrocław- 
skiój 790, Pobiedzisk 320, Pomarzanowio 42, Książa 84, Zabo­
rowa 81, Kiełozyn i Olędry konarskie 63, Sroozewa 26, Zakrzewa 
wsi i olędrów 25, Pleszewa 521, Taozanowa i Sowin 310, Tur­
ska 202, Knchar 147, Ostrzeszowa 424, Krześlio 161, gminy 
Wrąozyn 129, gminy Łagiewnik 54, Bielaw i parafii kaszozor- 
skiój pod Toruniem 245, Ludom 264, Paoholewa 62, Objezierza 
123, Nieoiąża 137, Kowalewka 78, Sepna 40, Lulioa 178, Sła- 
wienka 101, Chrustowa 80, Ślepuchowio 40, Wymysłowa 95, 
Obornik 334, Mániewa 1Ó3, Ooieszyna 220, Budek 69, Gołaszyna 
73, Wargowa i Świerkówek 63, Bąblina 46, Żerkowa 475, 
Baruchowa 26, Szozonowa 66, rogorzelioy 80, Michałowa 151, 
Bieździadowa 335, Przybysława 90, Ruszew 48, Lisewa 44, By­
lina 48, Taniboru 20, Kamionki 100, Gowarzewa 57, Międzycho- 
da i Bodzencewa 65, Ostrowa pod Strzelnem 200, Łagiewnik 
104, Rusocina 125, Chwalowa 77, dom. Komorza (pow. wrze­
siński) 155, gmina Komorze 149, Czerlejna i wsi przyległych 
512, Niewolny 25, Pasieki i Huty trzemeszeńskiij 36, Lulkowa 
19, Stęszewa 437. Chmielnik 47, Dębna wsi 25, Dębna kolonii 
16, Witobla 86, Twardowa 42, Modrzą 126, Wrąozyna 453, Za- 
paroina 167, Srocka 176, Zamysłowa 149, Piekar 66, Januszowie 
(pow. bukowski) 123, Kłecka 181, Sławna i Myszek 121, Ka- 
mieńoa i Łagiewnik 71, Czech 40, Gorzuohowa 33, Ulanowa 21, 
parafii Pempowo 30 (wysłano już pod d. 19 bm. 1070), Giosło- 
ohówa, Golinki, Kawcza i Zakrzewa 115, Włośoiejewek i Brzo- 
stowni 140, Przecla« ia 60, Żnina 257, Chomiąży kościelnój 40, 
Rydlewa i Skarbinoa 45, Wilozkowa 56, Bożejewie 36, Bożeje- 
wiczek 29, Gogułkowa 52, Podgórzyna 93, Biskupina 34, We- 
neoyi .26, Januszkowa 76, Łysinina 47, Godaw 100, Rynarzewa, 
Pszczólczyna, Stanislawka, Bagna, Hamerek, Lachowa, Zamościa, 
Jakturki, Najeziory, Kołaczkowa, Majduny, Siedliska, Rud, 
Czarnego zdrója, Żurczyna 242, Szaradowa 140, Elizewa 101, 
Słonaw 78, Pińska 39, Rumicniewic 141, Zalesia 129, Suohorę- 
oza 195, Jabłowa, Chomętowa, Buszkowa, Piardowa, Wąsosza, 
Jeziorowa, Gąbina, Zieionowa, Zędowa, Gatków 251, Szubina i 
Wollwarka 322, BrzyskorzyBtwi 44, Królikowa 78, Turzyna 29, 
Sobiejuoh43, Wrzosów 16, Koraczewka 6, Retkowa 35, Ciążko- 
wa 20, Smarzykowa 13, Słupów 46, Chraplewa 25, Górki za- 
gajnój 37, Górki dębskiej 32, Katynki 12, wszystkioh, poczyna­
jąc od Żnina powiat szubiński; Cerekwicy, pow. wągrowiecki, 
130, Czewujswa, pow. mogilnicki, 66, Grochowiska księżego, 
pow. mog., 30, z powiatu bukowskiego próoz podanych już wy­
słano jeszcze 11,600: najwięcój podpisów odeszło z tego i ino­
wrocławskiego powiatu; Kwilcza, Lutomia, Maciejewa próoz wy­
sianych już jeszcze 295, Oozkowicz i Woszozkowa w powiecie 
krohskim 65, z parafii odolanowskiéj 7024; razem z poprze- 
dniemi wysiano petyoyi z 67,970 podpisami.

— * Wysialiśmy stósownie do żądania odbitki petyeyi 
do dom. Gościeszyna i Marszewa oraz okolicy.

Dalszym żądaniom chętnie zadość uczynimy.
— * W gimnazyum brodnickiém w Prusach Zacho­

dnich odbył się dnia 17 bm. pod przewodnictwem prewinoyo- 
nalue6o radzcy szkólnego p. dr. Schradera pierwszy egzamin 
abituryeneki. Dó egzaminu zgłosiło się 7 uczniów klasy pier- 
wszéj, który wszyscy otrzymali świadectwo dojrzałości.

— * Od Towarzystwa archeologicznego krajowego 
we Lwowie odbieramy pismo następujące: „Towarzystwo ar­
cheologiczne krajowe ukonstytuowało się na Walnóm zgroma­
dzeniu odbytóm dnia 12 lutego br. przez wybranie wydziału, 
którego prezesem jest p. dr. Stanisław Krzyżanowski, pod­
skarbim p. Władysław Zawadzki. Towarzystwo uchwaliło 
przystąpić ile możności najrychléj do wydawania „Przeglądu 
archeologicznego.“

Wszelkie pisma do Towarzystwa uprasza się nadsyłać do 
prezesa (Krasickich ulioa i. 6), zaś datki pieniężne składać na 
ręce podskarbiego (w księgarni pod 1. 3 przy placu Maryaokim) 

Dr. Stanisław Krzyżanowski Karói Widman
prezes. sekretarz.“

— * P. Tissot, którego książka: „Le voyge au pays 
des milliarda“, doczekała się 21 wydań, w tyoh dniach wyda 
drugi tom poa tym samym tytułem.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 23Jutego Fulgen 
tego wyzn.; w kalendarzu atowiańskim Przedzisławy.

Wschód słońca o godzinie 7 miaut 5, zachód o godzinie 
5 minut 25.

Dnia 23 lutego 1766 śmierć Stanisława Leszczyńskiego. — 
1820 śmierć poety Felińskiego. — 1834 śmierć jenerała Samue 
la Rożyokiego.

sprzedać w ostatnich dniach ¡byli zmuszeni do zrobienia ustęp­
stwa o 50 cent, na 100 kilo.

W Holandyi i w Belgii ceny prawie bez zmiany, lecz po- 
kup bardzo słaby.

Nad Renem i w Niemczech południowych dobra pszenica 
była dość żądaną i ceny albo bez zmiany, lub miały zwyżkową 
tendenoyą.

Na naszśm placu pod wpływem niepomyśinyoh wiadomości 
zagranicznyoh a przy tóm zwiększających się dowozach, ceny 
zesziotygodniowe nie zdołały się utrzymać i od poniedziałku 
miały wybitną tendencją zniżkową, tak że do dnia dzisiejszego 
o 6 inarek na 1000 kilo się obniżyły.

Żyto w przysłanych dowozach wystarozającyoh tylko dla 
potrzeb konsumoyi utrzymało się w cenie.

Jęozmień jakkolwiek mało żądany — nie uległ żadnój 
zmianie. <

Sprzedano w tym tygodniu pszenioy 1350 ton — żyta 
100 ton.

Płacono za 1000 kilo przy wadze hol. jtr
Pszenicy białćj .............................  129/30--133/4 ft. 2 0—212

„ jzsuo-pstrój................... 130/1—134 „ 205—206
„ jasno-szklistój .... 126/7—129 „ 201—203 
„ szaro-szklistój .... 125—127/8 „ 195—2«'O
„ letniój................................... 124—135 „ 190—196

Zyta..........................................................118—127 „ 140-154
„ polskiego............................................. — „ —

Jęczmienia ozterorzędow..........................102/3—111 „ 133—140
„ dwurzędów............................ 113—117 „ 158—162

Grochu średnich gatunków................... —
„ do warzenia.................................. —

Wyka ................................................. —
Owsa ...................................................... 167
Koniczyny białój za 100 kilo ... —

„ czerwonój „ . . . —
Banknoty -rosyjskie m. —. Austryaokie m. - -.

Aleksander Makowski i Sp.

Mąka rżana bez zmiany. Wypowiedz. — otr. Cena wy­
powiedz. — marek per 100 fcilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilogr.
brutto z miechem, płynąoa----- płacono, na ten miesiąe 20.75
płao., luty-marzec 20.75 płac., marzeo-kwieoień 20.80 płaeono, 
kwieoień-msj 20.90 płaoono, msj-ozerwieo 21 płac., ozerwieo- 
lipieo 21.10 płac., lipieo-sierpień 21J0 plac., sierpień-wrzesień — 
płaoono.

Groob per 1000 kilogr. do gotowania 175-210 marek we­
dle gatunku, na psszę 164-174 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —• 
ctr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

01 ój rzepiowy wyićj płacony. — Wypowiedz, a beozką
— ctr. bez beczki — ott. Cena wyp. z beczką — m., bet beozki
— marek per 160 kilogr. Loco z beozką 65.5 mar., bez beozki 
64.6 marek, na ten miesiąe 64.5 luty-mareeo 64.5 marek, 
marzec-kwiecień — pł., kwieeień-maj 64.2-64.7 pł., maj-ozerwieo
64.5-65 marek pł., ozerwieo-lipiec----- pł., lipieo-sierpień — pł.,
sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-październik 64.2-64.8 marek 
płaoono.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beozki łooo — 
marek.

Olój skalny bez obrotu. Rafinowany (Standard wbite) per 
100 kilogr. z beozką w partyaob o 50 b»r. (125 ctr.) Wypo­
wiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna — mar. per 100 kilogr 
Loco 29.5 m., na ten wieBiąo 28 marek żąd., luty-marzee — .— 
płac., marzeo-kwieeień — płac., kwieoień-maj — piso., maj-oter

Bydło. Berlin, 21 lutego. Na sprzedaż wystawiono: 
2837 sztuk bydła rogatego, 7317 szt. nierogacizny, 1411 

oieląt i 7584 szt. skopów.
Dowóz bydła rogatego był o jakie 200 aztuk wię­

kszym niż przed tygodniem; choć zaś towar lepszy przy powol­
nym interesie osięgał ówozesne mniój więoó) ceny, uległ gor­
szy znacznój jednak co do oen redukcyi; płacono więo za to­
war przedni 64—57, średni 45— 48 a pośledni 30—33 za 100
funt, wagi mięsa. — I dowóz nierogacizny był większym 
niż zeszłego tygodnia o jakie 1000 sztuk, tak że interes nie był 
tyle pomyślnym oo wtenozas i ówczesnych nie osiągnięto oen; 
płaoono zaś za towar piękny 60—63, średni 66—58 a pośledni 
50—62 Jlf per 100 funt, wagi mięsa. — Cielęta osiągały 
średnie oeay. — Interes oo do skopów nie uległ i dzisiaj 
zmianie; za towar dobry płaeono około 22fr, za towar średni 18 

per 45 funt.; towar pośledni z trudnością się zbywał a oena
ego była bardzo różną.

szt.

Wiadomości giełdowe.

Citeldas puasnatuskas, 22 lutego.
Poznań, 22 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: poohmurne
Żyto: atale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr

luty 146.—, luty-marzeo 146.—, marzeo-kwieeień 146.— 
na wiosnę 146.50—, kwiecień-maj 147.—, maj-ozerwieo 149. 
czerwiec-lipiec 161.—, lipiec-sierpień 151.

O kowita: stalój
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

luty 43.70-.—, marzec 44.------.—, kwiecień 44.70—, kwie­
oień-maj 45.------ .—, maj 45.40-.—, czerwiec 46.20—, lipiec
47.—, Bierpień 47.80, wrzesień 43.40.

Okowita w miejscu (bez beozki) 4250.
(W.) Poznań, 22 lutego 

nr. 0. i 1 15-17. M.. rżana nr. 0 i 
lutego.

Ceny maki. Pszenna 
11.50-12.50 M. pr 50 kilo.

lipieo-sierpień — płao., 
25 m. żądano,

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 21 lutego.

BAZAR. Niegolewski z Włościejewek, Żółtowski z Ujazdu, 
Żółtowski, z Niechanowa, Unrug z Berlina, Modlibowski 
z żoną z Świerczyny, panie Jaraozewska z Lipna i hr. Miel 
żyńska z Gbobienis.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Miączyński z 
Królestwa Pol., Węsierski z Starkowoa, pani Nieszkowska z 
z Parzęczewa, Chłapowski z żoną z Bonikowa, Jaraczewski 
z Miniszewa, ks. książę Radziwiłł z Ostrowa,_ Poll z Sztoków 
książę Radziwiłł z żoną z Berlina, hr. Dunin z Broniszowie, 
Szczepkowski z Sławina, hr. Tyszkiewicz z Siedloa, Toboli 
z Piły, Brasoh z Babimostu.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Cichowicz z Rydlewa, 
Krzyżanowski z Środy, Wysztelawski z Linówka, Koziero- 
wski z Obiezierza, Szreibrowski z Krzywćj góry, Wolnioki 
z Antonina, Lewicki z Siemianic, Neymann z Śremu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Otooki z żoną z Gogolewa, 
Palmę z Drezna, Kliseh z Hamburga, Tessmann z Berlina.

, . zostać internowanym w mieście i fortecy Torgawie. Wia- 
że ks. kardynałowi wzbroniono pobytu w Księstwie

™lasku i obwodach regencyjnych kwidzyńskim i irankfutskim 
* — Zebranie ludowe, zapowiedziane na sobotę w sali 

. -«ta w sprawie kanalizacyi miasta odbyło się przy 
,elkim udziale tutejszych mieszkańców. Zebranie zagajone

'’stało przez właściciela domu i kapitalistę p. Zedtwitz 
^’’(łożeniem, że w skutek anonsu w Pos. Ztg. umieszczonego 
‘"'Orzył się tu komitet w sprawie kanalizacyi, który i dzisiej 
9 zwołał zebranie; następnie wezwał takowe, aby wj brało 

J’swodnicząuego. Wybrano zrazu p. Zedtwitz, który wybo- 
’Jednak nia przyjął; następnie prof. Fahle, który jednak na 
¡weniu nie był obecnym; nareszoie wybrano nauczyciela szko- 
' ’rednićj p. Lehmanna,g który wybór przyjąwszy, zachęcał 
’rknyoh, aby się spokojnie zaonowali, gdyż inaozój zebranie 
'’wiązaa6mby zostało. Po wybraniu p. Zedtwitza na zastępcę 
ii,t °duicząoego, kupoa p. K i r s t e n a, fabrykanta M a tt ha us, 

Skrza Brzozowskiego^ szewca Smukowskiego na 
..8tehrzy, resp. doradzców, zabrał głos p. Zedtwitz i przed 

*lt zebraniu na podstawie owego inseratu Pos. Ztg., jak po 
-¿“'ejskie w skutek kanalizacyi się podwjższą, gdyż więcej niż 

iWO kosztować będzie, ile że regeneya nie dozweli na długo, 
Warty, że przeto będzie 
— a w końcMi wezwał

(¿,ni*czyatości odchodziły kanałem do 
04 kupić pole ua ich odprowadzenie

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Gdangk, 19 lutego. Po kilku duiaoh mroźnych po­

wietrze znów znacznie się ooiepliło i śniegi, które obficie spa­
dły, przy teraźniejszej odwilży szybko znikają. Ta nagła zmia­
na temperatury wywarła dość znaczny wpływ na transakeye 
zbożowe w oałój zaohognićj Europie, znikła bowiem obawa o 
przyszłe żniwo i na wszystkich targaoh zapanowała znów zwy­
kła nieozynność. Import z Ameryki i dowozy krajowe wpra­
wdzie się nie powiększyły, liozniejsze zakupy zesziotygodniowe 
i pierwszych dni ubiegłego tygodnia pokryły poniekąd bieżące 
potrzeby na czas niejaki i dla tego kupujący znów zajmują wy­
czekujące stanowisko i żądają obniżenia oen.

W Anglii chęć do kupna była w ogóle słaba, jednakże za 
lepsze gatunki pszenicy płacono w Londynie pełne ceny zeszło- 
tygodniowe i tylko towar podrzędny, który przy terainiejazój 
łagodnej temperaturze w gorszój znajduje się kondyoyi, sprze­
dawano taniój. W Hull pszenica angielska przy słabych dowo­
zach była więcój żądaną. W Liwerpolu ceny towaru czerwo­
nego miały zwyżkową tendenoyą a w Leith wszystkie gatunki 
03ięgały ceny zeszłotygoduiowe. Całe dowozy krajowe wyno­
siły w tym tygodniu około 45,000 kwarterów, a zważywszy, że 
od 1 sierpnia r. z. do lutego br. są one blizko o jeden milion 
kwarterów znaczniejsze niż w odpowiedniej epooo 1874|5, to ka­
żdy niepomyślny wpływ temperatury znww ożywieńsze trasak- 
cye gpowodowaćby powinien, zwłaszoza jeśli import z Ameryki 
stanowozo się zmniejszy.

W Francyi dowozy krajowe były znacznie większe jak w 
zeszłym tygodniu i przy ogólnóm osłabieniu pokupu oeny pra­
wie na wszystkioh plaoaoh miały zniżkową tendenoyą zwłaszoza 
że w Paryżu ceny mąki znacznie się cofnęły. Dla tego tóż ohoąoy

Poziiun, 22 lutego. Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie Si0/»- list, zastawne —.— ż., 
4°/8 nowe listy zastawne 94.75 pł., łisty rentowe 9675 żąd., 
altcye banku prowino. 95.— ż., 5°/0 oblig. prowino. — ż., 6% 
oblig. powiatowe 109.75 ż., 5% oblig. melior. Obry —.
4J°/0 oblig. powiat. 97.— żąd., 4«/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 6% oblig. miejskie — płao., pruskie 3i°/0 oblig. długu 
państw. 93.— ż., 4°/0 poż. państw. — ż., 4J°/0 konsol, pożyozka
państw.----- ż., 3j°/0 pożycz.premiowa 132 10 ż., 5°/0 pożyozka
związ. półn.-niem. — płao., poi. 5% listy zast. —, poi. 4% listy likw. 
68.40 ż., akeye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akeye 
zakŁ kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akeye kolei marob.-pozn. 
23.— ż., rosyjskie banknoty 264.30 p., zagraniozae banknoty 
płao., akoye Tellusa — p., akoye Kwileoki, Potocki i Sp. 
pł., akeye banku wsoh.-niemieo. —.— żąd., akoye banku 
niem. produkt — płao.

Żyto: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 145.— m., na
luty 145.—, luty-marzeo 145.—, marzeo-kwieoień 145.-------, na
wiosnę 146.------ , — kwieoień-maj 146.50—, — maj-ozerwieo
148.----- .

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna4360 mar.

Inty 43.60-70.----- •, marzec 44.20-—.—, kwieoień 44.80-—.—,
maj 46 60.—, kwieoień-maj 45.10—, ozerwieo 46.40—, lipiec 
47.10-20.—.

Wypowiedziano 20.000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 4250 m.

Giełda bydgoska, 21 lutego.
Pszeniea: 171-192 m.
Żyto 140-149 m.
Groeh do gotowania 162—167, na paszę 151—157 m. 
Jęozmień: wielki 146-158, mały 141-150 m.
Owies: 153-171 m.
Łubin niebieski 111-120 m.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep----------m. — wszy­

stko per 1000 kilo wndle gatunku i wagi etektywnój.
Okowita: 42.25 m. per 100 litrów a 100 %.

Gdańsk, 21 lutego.
Sprawozdanie J. F aj ansa.
Powietrze przymrozek; wiatr północno wschodni.
Pszenioa loco była dziś miernie tylko dowieziona, oohota

do kupna nie była tóż ogólną i tylko piękne gatunki żądano, 
sprzedano wszakże 180 ton po niezmienionyeh cenaoh a płacone 
za jarą l3"'/i, 132/3 funt. 188 Jijp, czerwoną 124 funt. 187 Jtfp, 
180, 131/2 funt. 189, 190, 192 szarą szklistą 123/4, 126/7 
funt. 192, 195 My, wysoko-pstrą szklistą 129, 130 funt. 200, 
201 My, jasuo-pstrą 127 funt. 202 My, piękną wysoko-pstrą 
szklistą 132/3 funt. 210 My, białą 130 funt 207 My per ton. 
Termina nie handlowano. Kwieoień-maj 201 mar. żąd. 200 My 
pł., maj-czerwiec 2Q4 My żąd., ozerwieo-lipiec 205 marek płac., 
wrzesień-październik 210 marek żądano. Cena regulaoyjna 198 
marek

Żyto loco stale. 124/5 funt, osięgało 152 marek, 125 funt. 
1521 m irek per ton. Obrót 60 ton. Tertnina bez obrotu. Kwie­
cień-maj 145 marek żąd. 142 My płaoono, maj czerwieo krajowe 
150 mar. żąd. Cena regulaoyjna 146 marek.

Jęczmień loco wielki 110 funtów 156 marek, 113 funt. 
160 mar., mały 103 fnnt. 133 mar. per ton płacony.

Groch loco do gotowania 158 marek per ton płao.
Tymotka loco najpiękniejszego gatunku 66 My per 100 

kilo płac.
Kukurudza loco franoo z kolei tutaj 125 My płao.
Okowita loco po 46 marek kupowana.

Berlin, 19 lutego.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica looo bez zmiany, term, w końcu wyżój. Wypowie­

dziano ----- ctr. Cena wypowiedz.-------marek per 1000 kilogr.
Loco 175-216 m. wedle gatunku, żółta (ozerwona) na ten mie- 
siąo — płac., na luty-marzeo — plac., marzec-kwiecień — płao., 
kwiecicń-maj 193.5-194 6 płac., maj-czerwieo 196-197.5 pł., czer- 
wiec-lipieo 200.5-201 pł., lipiec-sierpień — pł., sierpień-wrzesień
— marek płac., wrzesień-październik 205 pł.

Żyto loco mały obrót. Termina stalój. Wypowiedziano 
3000 ctr. Cena wypowiedzialna 150 m. per 1000 kilogramów. 
Looo 146-160 marek wedle gatunku, krajowe 153-168 marek z 
kolei płac., polskie 149.5-150.5 marek z kolei płao., rosyjskie 
147-149 marek z kolei pł., na ten miesiąe 150 płao., luty-ma­
rzec pł., marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj^l49-150 płac., 
maj-czerwieo 148.5-149 płao., ozerwieo-lipieo 148.5-149 płacono, 
lipiec-sierpień 148.5-149 pł., sierpień-wrzesień — pł., wrzesień- 
październik 150-159.5 pł.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 132-177 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stale. Termina spokojnie. Wypowiedziano
— otr. Cena wypowiedz. — mar. per 1000 kil. Loco 138-182 
marek wedle gatunku, na ten miesiąc — płao., luty-marzeo — 
płacono, marzec-kwieoień — pł., kwiecień-maj 161.5 płacono, 
maj-ozerwiec 162.6 nom., ozerwieo-lipiec 163.6 p., lipiec-sierpień — 
płao., sierpień-wrzesień — płao.

wieo — płac., ozerwieo-lipieo — płao,, 
sierpień-wrzesień — płao., wrzesień-październik 
październik-listopad i grudzień — płao.

{¡Okowita stale przy spokojnym handlu. Wyp.— litrów. 
Cena wypowiedzialna — mar. Per 100 litrów a 1OO*/o=1O,OOO •/» 

beczką looo — płaoono, na ten miesiąo 45.5-45.6 płao., luty- 
marzao 45.6 45.6 płao., marzec-kwiecień — płaoono, kwieoień- 
maj 46.4-46.6 płaoono, maj-ozerwieo 47 nomio., ozerwieo-lipieo 
48.1— płaoono, lipieo-sierpień 49.5 płaoono, sierpień-wrzesień 
60.5-60.6 płaoono, wrzesień-październik — —• płao., październik- 
listopad — płaoono.

Okowita per ICO litrów i lOO^lO;000»/, bez beozki 
looo 44.5 pł.

Mąka pszenna nr. 00 30-27.60, nr. 0 27-26, nr. 0 i 1 
25.50-24

Mąka rżana nr. 0 23.50-22, nr. 0 i 1 21-19.50 per 100 
kilogr. brntto z miechem.

Giełd* berlińska, 21 lntego.
Pszeniea: per 1000 kilo w miejsca 175-213 marek wedle

gaŁ żąd.; żółta maroh. — mar. płac., biała pstra polska — m. 
z kolei płacono, na kwieoień-maj 195-194$, maj-ozerwieo 199- 
198, ozerwieo-lipieo 202 marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 147-159 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 147-149$ marek z kolei i franoo
z dworoa,----- polskie 150-151 marek z kolei, — krajowe
155-158 marek franeo z dworca płaoono, du luty i luty-marzeo 
—, na kwieoień-maj 160$-150, maj-ozerwieo i ozerwieo-lipieo 

149$-149 marek płao.
Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 182-177 marek 

wedle gatunku żądano.
Owies per 1000 kilowuiejsou 185-180 marek wedle ga­

tunku żądano, — czeski i saski 170-178, rosyjski 150-176, 
pomorski i mekłemburgski 170-178, wsohodnio i zaohodnio- 
prnski 150-176 marek z dworoa płaoono, na kwieoień-maj 161$, 
maj-ozerwieo 162$, ozerwieo-lipieo----- mar. plao.

Groch per 1000 kilo do gotowania 172-210 m., ca paszę 
165-170 marek płao.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 64.3 marek 

bez beozki p., na luty i luty-marzeo 64.3, kwieoień-maj 64.7-64.3, 
maj-ozerw. 64.8-5 m. pł.

Olój lniany per 100 kilo w miejsen 58 marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 29 marek.

Okowita per 100 litrów w miejson bez beozki 44.6 marek 
płaoono, na luty i luty-marzeo 45 6-8, kwieoień-maj 46.6-6, 
maj-ozerwiec 46.9-47.1 pł., ozerwieo-lipieo 46.3 mar. pł.

* Berlin, 21 lutego. Mąk* pszenna nr. 00------ ,
nr. 0 27.00-26.00, nr. 0 i 1 26.50-24.00; rżana nr. 0 23.50-22.00 
nr. 0 i 1 21.00-19.50 m.

Giełda nrneiswsk», 21 lutego.
Koniozyua ozerwona: wyżój; poślednia 48-51, średnia 

64-57, piękna 69-62, wysoko piękna 64-66 m.
Koniozyna biała; wyżój;— poślednia 62-58, średnia 

62-68, piękna 72-77, wyBoko piękna 79-84 marek.
Żyto: per 1000 kilo stalój; — na luty i luty-marzeo 

143 i., kwieoień-maj 146.50 ż. i p., maj-czerwiec 148, czerwieo- 
lipieo 151 m. pł. '

Pszenioa: per 1000 kilo 183.—marek żąd., na kwieoień- 
maj 186 ż., maj-ozerwieo 189 m. pł. i żąd.

Jęozmień: per 1000 kilo 144marek ż
Owies: per 1060kilo 160 żąd., na kwieoień-maj 158.60m. 

żąd i płao.
Rzep per 1000 kilo 315marek żąd.
Rzepik zimowy per 1600 kilo na maneo-kwieoień —- 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo bez baudlu; w miejscu 65.60 m. 

żąd.; — na luty i luty-marzeo 63,60 żądano, kwieoień-maj 63, 
ozerwieo 64 m. żąd.

Okowita per 100 litrów oeny mało zm.; w miejscu 44$ m. 
żąd. 43.60 m. płao., na luty i luty-marzeo 44.50 płaoono — żąd,, 
kwieoień-maj 45.50, maj-ozerw. 46.50 żąd., ozerwieo-lipieo 47$ m. 
płaoono i żąd.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogr.

Pszenioa biała . .
„ żółta • • 

żyto.....................
Jęozmień .... 
Owies ..... 
Grooh....................

piękny fredni pośl. towar
fen. fen. •^F fen.

19 50 18 — 16 76
18 50 16 75 15 55
16 25 14 75 13 70
16 60 14 20 12 40
17 60 16' 60 14 80
20 50 19 — 15 90

Notowania komisy! mianowanój przez Izbę handlową
dla ustanawiania oen targowych rzepiu i rzepiku.

.. Za 100 kilogr.
Rzep ....
Rzepik zimowy 
Rzepik tatowy .
Lnioa ....
Siemię lniane .

piękny średni pośl. towar.

• •
i-
75 28 23 60

• • 29 — 27 23
• • 29 — 27 — 23

25 — 23 — 21
• a 25 50 24 50 21 50

Marsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 21 lutego.) 

SKCZECIN, 21 lutego 1876.
Stan powietrza: —
Pszenioa: siabo 

na kwieoień-maj 195. 
na maj-ozerwieo 199.

Żyto: stale 
na luty-marzeo 142 50 
na kwieoień-maj 144. 
na maj-czerwieo 144.

Olój rzep.: trzyma się
na luty 64.50 
na kwieoień-maj 64.50

Okowita: bez obrotu 
w miejsou 44.50 
na luty 45.
na kwiecień maj 46.20. 
na maj-ozerwieo 47.. 

Owies:
na kwieoień-maj 161. 
na maj-ozerwieo —.

Olój skalny: 
na luty 13.70

BERLIN, 21 lutego 1876. 
Stan powietrza:

PszcD. trzj ma się 
na kwieeień-maj 194 50
na maj-ozerw. 198 —
na ozerwieo lipieo 200 50
Żyto trzyma się 
w miejsou — —
na luty — —|
na kwieoień-maj 160 —
na maj-ozerw. 149 —

Oiój rz. słabo
w miejscu — —
na kwieoień-maj 64 25
na wrzes.-paźdz. 64 40
Oków. spok.
w miejscu 44 20
na luty 45 70
na kwieoień-maj 46 60
na sierpień-wrz. 50 70

Owies:
na kwieoień-maj 161 60

Gal. kol. Kar. Lud. 86 50
Pruskie oblig. p. 93 25
Nowe pozn. list. z. 94 90
Pozn. rent, listy 97
Kolój żel. państ. 499 60
Lombardy 204 _
Aust. losy z 1860 113 75
Włoska renta 71 90
Amerykany 99 40
Austr. ako. kred. 314 —
Pożyozka turecka 20 30
7$ proo. Rumuny 27 40
Pol. listy likwid. 68 60
Rosyjs. banknoty 264 50
Austr. renta sreb. 64 6Q
Usposob. słabo
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W poniedziałek dnia 21 bm. zasnął 
w Bogu opatrzony świętemi sakramen­

tami (1013)

Jan Skrzetuski

Aukcya.
W środę dnia 23 lutego rano od 9 j I 

['godziny sprzedawać będę za natychmiastową | 
[¡zapłatą w gotówce przy Sapieżyńskim placu 
JlNr. 6 rozmaite meble jako to szafy do rze- 
jczy, kanapy, stoły, komody, zwierciadła, dy- 

|)wany, materye na suknie itd. itd. 11009)
KATZ, komisarz aukcyjny. ,

Koltnn

w 89tym roku życia. Pogrzeb z 
domu żałoby przy Wodnej ulicy Nr. 
19 odbędzie się w czwartek 24 bm. 
o godz. 3 po południu, o czem do­
noszą w smutku pogrążone

dzieci, wnuki i
prawnuki.

•j* (1008) |

Za duszę śp. Jana Gru­
szczyńskiego, zmarłego w 
Gabcyi odprawi się msza ża­
łobna w czwartek w kościele 
Pofranciszkańskim o godzi­
nie 8ćj. Rodzeństwo.

W Administracji Dziennika Poznań­
ski eg* nabyć można za 15 sgr.

„Die jolitt FäTsdiurliaaftB"
und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammtheit der in der Schweitz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

polsko-katolieki
odbędzie się w niedzielę dnia 37 b. m. 

o godzinie Ściel oo nołinlniiigodzinie Sciej po południu
w Ostrowie

i jego .skutki, nawet najzastarzalsze 
przypadki, leczę także listownie 
za pomocą moich, od lat 25 do­
świadczonych środków. (604 

Dr. med. Loewensteiu 
homeopat. lekarz specyalny 

Berlin, Miinzstr. 16 (dawn. Świecie).|

Ekonom,
żonaty, z małą familią, w sile wieku zj,- 
cy swój zawód tak pod względem chowu 
wentarza, jako też uprawy roli dokładnie 
co przytem posiada chlubne zaświadczeni 
rekomendacje, a którego żona
trudnić się gospodarstwem kobiecém, ob» 
w miejscu poszukuje od 1 lipca rb. stóscś
posady. 0 łaskawe oferty uprasza pod 
A. M. Wolsztyn postlagernd. (945,

JJITJ"

<)ń ‘

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania

w dniu 23-go lutego 1876 r.
po południu o godzinie 4-tej.

Dla gorzelni 
wypalających okowitę.
Ulepszone wedle najnowszych doświadczeń
aparata do destylowania 

zacieru

Przedmioty obrad:
1. Zezwolenie na przewyżkę kosztów w tyt. 

XII Nr. 9 etatu kamelaryjnego za rok 
1875.

2. Dotyczy położenia płyt granitowych na 
Rynku nowomie:Skim.

3. Sprawozdanie notat, które przy okoliczno­
ści wyrównania rachunków kasy kamela 
ryjnej za rok 1870 poczyniono.

4. Zwrot cła za świnie, w których trychiny 
znaleziono a mięso takowych zniszczone 
zostanie.

5. Wniosek podany do magistratu przez 
registratora pozasłużbowego Beyer doty­
czący prawa własności miasta Po­
znania do jednej części ulicy Bukowskiej.

6. Zezwolenie napomoc do kosztów wychowa­
nia dzieci zmarłego nauczyciela Bienwalda.

7. Wybór przełożonego dla IV cyrkułu
ubogich. (991)

8. Dotyczy sprzedaży ryb i cerealii na 
wagę w dnie targowe.

9. Wybór członka do kuratoryum szkoły 
realnej.

10. Wybór członka do rady sierot.
11. Wybór sędziego polubowego dla VI rewiru
12. Wniosek zarządu stowarzyszenia obywa­

teli dotyczący dalszego podzielenia doda­
tku do podatku dochodowego.

13. Zamiana części gruntu na św. Marcinie 
Nr. 90 i 91 na część podwórza kamela­
ryjnego przy kamelaryjnym placu.

14. Dotyczy zamknięcia w kasie podatko 
wej szafy kasowej.

15. Wyrównanie rachunków funduszu supy 
rumfordzkiej za rok 1865/66 — 1873/74.

16. Wyrównanie rachunku kasy oszczędności 
i pożyczkowej za rok 1871.

17. Toż samo za rok 1872.
18. Osobiste sprawy.

podp. Pilet.

dla ruchu ciągłego (kontinuirlich) 
polecam pod gwarancją w dziewięciu roz­
maitych rozległościach do odpędzenia 800 do 
4500 litrów zacieru na godzinę a do dania 
bliższego objaśnienia we względzie ustawio­
nych już przezemnie licznych aparatów go­
tów jestem każdego czasu. (996)

A. Netzbandt, 
fabryka nt towarów miedzianych w Rogoźnie.

Egzamin
wolontaryuszów.
Pensya. Berlińska ul. 23, Poznań.

Dr. Theiie.

Pasy do maszyn
rzemienne

Smarowniki

OGŁOSZENIE.

na sali pana Łangiego, na który zapra­
szają . (1010)
Kaźmirz Sikora. Władysław Dymalski. 
Jasiński. J, Lipski. Edmund książę 

Radziwiłł.

w Książu
odbędzie się w domu p. Wernera w nie­
dzielę dnia 37 fo. m. o godzinie 3ciej po 
południu, na który się zaprasza. (ioo6)j

Łyżwy
Wiec

Rządzca gospodarczy,
prakt. i teoret. wykształcony, Polak, żon,' 
wolny od wojska, który od lat 14 sa, 
dzielnie większemi majątkami zarządzaj 
chlubnemi świadectwami okazać się u, 
poszukuje miejsca od św. Jana rb. Bliżs, 
wiadomości udzieli Ekspedycja Dziej 
Poznańskiego pod Nr.

Dominium Kokorzyil pod 
Kościanem będzie dnia 3 marca
w południe sprzedawało (869

19 silnych wołów
roboczych w dobrym 
stanie przez licytacyą. Na 
żądanie będą furmanki dominialne 
interesentów na dworcu kolei że-
laznéj w Kościanie oczekiwały.

Dzierżawa.
Majątek Wrono wy 

z Kijewfcami, 2204morgówmagd. 
ma być od śgo Jana 1876 r. wydzie­
rżawiony na lat 10. Ziemia w części 
marglowana, przeważnie pszenna, reszta 
dobra żytnia, łąki lądowe. Kaucyi 
potrzeba 6000 talarów czyli 18000 M. 
Bliższych wiadomości i warunków dzie­
rżawy udzieli właściciel Wronowy 
p. Strzelno. (874)

Sala bazarowa.
a W piątek d. S.5 lutego SSyg'
" z uderzeniem 7 godz. wieczorem]

dany przez

ł CL Friemm
^wielko książęco-hesskiego wirtuoą 
$ nadwornego
ù i

¡Jerzego Leiter^
fortepianistę z Drezna.

i parciane,
1 Manchety, 

Skóry na uprząż ete. polecają
Orłowski <& Co.

Skład skór (132)
w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

O Kf JŁWWO

w sprawie języka polskiego od­
będzie się w (997)
niedzielę d. 27 hit ego

po południu o godzinie 3ój

9 w Szubinie
w sali p. Pełza.

od 7t/2 sgr. począwszy
holenderskie łyżwy dla 
«lawa, łyżwy turniejo­
we, łyżwy stalowe, ły­

żwy patent,
bez użycia rzemieni używające się jako tć

HALIFAX
poleca

S. J. Auerbach,
handel żelaza.

Do sprzedania
Wieś rycerslia, pól mili od

stacyi kolei żelaznój, 1700 morgów 
areału, ziemia, przeważnie I klasy z do- 
statecznemi budynkami, z kompletnym 
żywym i martwym inwentarzem. Za­
liczki około 40,000 tal. Bliższe 
wiadomości pod adresem W. Z. Ostrów 
poste restante._______ (975)

PROGRAM.
1. Sonata op. 37, na 

skrzypce i fortepian 
» 2. Adagio etRondo, op.
S? 10, na skrzypce .
H 3. a) Fuga G moll

b) Ciche szczęście, z 
p Liści miłosnych
â c) Tarantelledi bra­

vura d’après la 
p Tarautelle de la
a Muette de Portici
g 4. a) Romance . . .

b) Polonaise. . .
& c) Souvenir de Wil-

na Berceuse . .
8) 5. a) Scherzo op. 39
a Cismoll ....
î* b) Confidence op. 40
È Nr. 3...........Leitert.
» c) Fantazya na lewą

rękę......... Coenon.
â 6. Grande Fantaisie sur 
S Faust de Gounod . H. Wieniawski, rozj 
g Numerowane bilety po 3 M., do 
@ stania po S M. do nabycia w 
Ü nadwornej księgarni 
a handlu muzykallów 
| Ed. Bote & (2. Kock.»

Raff.

(1005),

Vieuxtemps, 
J. S. Bach.

G. Leitert.

Liszt
Beethoven.

Friemann.

Chopin.

OO
Za zezwoleniem królewskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych odbędzie się w połącze­
niu z wieikiemi wyścigami konnemi w Ha­

nowerze w trzeci dzień wyścigów

9 wielka lotery a
ekwipaży, koni wierzchowych i cugowych 
itp. itp. publicznie przed notaryuszem i 

świadkami na tutejszym placu wyścigów.

Należący do masy konkursowej Stanl- 
aława Kamleii-Bklego fortepian ma­
honiowy ma h yć za gotową zapłatą przez 
licytacyą sprzedanym. (1003)

W tym celu wyznaczony jest termin na 
dzień «« lutego r. b. przed połu­
dniem o godzinie 1O w lokalu są­
dowym biura XI, na który się kupujących 
zaprasza.

Fortepian ten może być codziennie w go­
dzinie przedpołudniowej od 11 do _ lż po­
mieszkaniu Kamieńskiego przy Młyńskiój u- 
licy Nr. 19 na I piętrze obejrzanym,

Doznań, dnia 2l lutego 1876 roku.
Cleinow, zarządzca masy.

Do wylosowania przeznaczono:
Elegancki ekwipaż z czwórką szlachetnych 

ardzo koni i z kompletną uprzężą wartości 
10.000 Marek.

Sześćdziesiąt szlachetnych koni wierzchowych 
cugowych, po większej części rasy hano 

werskiej.
Pięćdziesiąt wygranych po 60 Marek.

Trzysta dwadzieśria wygranych po 15 Marek 
Dyrekcya

stowarzyszenia do popierania chowu koni 
hanowerskich.

z poi.: baron K orff, sekretarz.

Losy po 3 Marki 
Ek~p.’ Dz. Poznańskiego-

do nabycia 
(943)

Wyciąg
! z cennika tureckich papierosów fabryki

Ki£

S3
P-32

5.

21

s
3
C'a

100 sztuk Nr. 1 Imperiale,
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Nr. 7 Prince de Galles, średnie
mocne marek 10 fen.

Blachy § Jabłonie i grusze
Rogaliński. w kilku tysiącach, uszlachetnione ma

na sPrze4aż nauczyciel w Zbrudze- 
WwWW wie p. Śremem.________ (959)

5 Handel ryb morskich
marynowanych i wędzonych

Karola Szulca

•a —o “
§ I
3 ,3

w Poznaniu, Wodna ul. Nr. 25 
poleca łaskawym względom Szanownój Publiczności swój dobrze za­
opatrzony skład wszelkich artykułów postnych rozsyłając takowe jak 
najtaniśj hurtem i cząstkowo. (1007)

Minogi kopę za 3 tal. 15 sgr., kawior w dwojakim gatunku, 
sardynki w oliwie o różnych markach, sardele i ruskie 
sardynki. Sery: szwajcarski, limburgski i śmie­
tankowy, łososie i węgorze marynowane i wędzone, su­
chy stokfisz w trojakim gatunku, wyborne tłuste śledzie maryn., 
^ędz. i słone w org. opakowaniu w rozmaitśj wielkości baryłkach.

Ulepszone moje
machiny do prasowania torfu
konstrukcji leżącój, »0,000 sztuk torfu per 1» godzin 
roboczych wyrabiające, polecam na nadchodzący se­
zon po bardzo miernych cenach. (995)

II. Paijckscli

zakład budowy machin, lejarnia i fabryka kotłów pa­
rowych LMDSBERG n. W.

Kram i pomieszkanie
do wynajęcia przy Szerokiéj ul. 
Hr. B8.__________________ (1011 )

Meblowany pokój
na parterze jest zaraz do wynajęcia. 
Tama Garbarska Nr. 1 u A. Krzy­
żanowskiego.___  (999)

Dwa folwarki
w Król. Pol. po nad granicą, z lasem, 
i jeden folwark w Księstwie z sobą 
graniczące są do sprzedania lub wy­
dzierżawienia. B. Rosiński, Kalisz 
poste restante.^_____________ .(1001)

Dla najznakomitszego
i na j renomo wańszego 
Towarzystwa ubezpie­
czeń od gradobicia po­
szukuje się pod korzystne- 
ml warunkami; 
Taksatorów i agentów

Gospodarze wiejscy
przedewszystkiem

upragnieni*
Zgłoszenia pod Nr. 948 prze­

syłać do Ekspedycyi Dziennika 
Poznańskiego. (948)

•oooooooooooo
o Lamberta
o sala koncertowa.
xW czwartek d. 24 lutego 1876, pad

wieczorem o godzinie 7V2. wis

KONCERT
0 dany przez (1004)

i arlottę Grosai
0 ces. król, śpiewaczkę opery.

8 Wilhelma Müller
I. wolonczelistę ces. król, 

nadwornój

Oskar Raif

ÜÎ

mzi
akc
etę]
kto
któ
wy
prz
mii
etri
wa
na!

i) jak 
nu
m

fortepianistę.

OP r o g r a m:
1. Sonata na wiolonczelę 

Q i fortep. op. 18 . . Rubinstein
X 2. La Fioraja, kancona . E. Berigni 
V 3. Chromatyczna fantazya Bach.
Q 4. Schattentanz - Arie z 
T Dinorah ... . Meyerbeer.
Q 5. Adażio na wióloncze 
A lę op. 38 . . . . 
y 6. a) Nocturne
Q b) Studya w tercjach

Oc) Allegro vivace
7. a) Liebasblick . . . H. Schmidt. 

b| Du hast mir viel ge­
geben ................... baron CüttwitzQ

c) Einen Augenblick
sich finden. . . H. Riedel

0 8. Waryacye koncertowe
na fortepian i wiolon- *
czelę dtp. 17 • ■ . Mendelssohn, y

Gospodyni nii

Łeturnia żelaza
zakład budowy machin i kotłów parowych 

F. Eberhardfa w Bydgoszczy
jako specyalność machiny parowe w wszystkich wielkościach — komplet!

mająca 22 lata, uobrze doświadczona w go­
spodarstwie, życzy sobie przyjąć obowiązek od 
1 kwietnia rb. O łaskawe oferty uprasza się 
poste restante Dąbrowo pod lit. A. D,

Gospodynie, kucharki
i t. d. poleca (1002

Stuwezyńska
stręczarka. Młyńska ulica Nr. 34.
Urzędników gospod.

kawalerów i żonatych z pewną kwali- 
fikacyą od śgo Jana r. b. poszukuje 
Biuro Zlezcń M. ^Wesołowskiego 
Lipowa ulica Nr. 4. (1012)

CtlBargiel.poleca jako specyalność machiny parowe w wszystkich wielkościach — kompletne zakła­
dy gorzemicze wedle najnowszych systemów Henzego i Hollefreunda — tartaki i młyny 
kotły parowe z rurami, rezernoary, transmis.ye, jako też wszystkie gatunki przedmiotów 
z lanego żelaza w uznanej za wyborną jakości i po jak najtańszych cenach.

Machiny agronomiczne w najlepszem wykonaniu są zawsze na składzie.
Plany, kosztorysy i rysunki są bezpłatnie i franko na usługi. (82)

8
6
5
4
3
3
2
2
1

Nr. 13 Monopol,
Nr. 16 Diplomat,
Nr. 21 Jockey Club,
Nr. 23 En tout cas,
Nr. 25 Mon plaisir, bardzo słabe 
Nr. 32 Amourettes bardzo słabe 
Nr. 36 Pheresly mocne
Nr. 40 Pour rien mocne

Szczegółowe cenniki przesyłam na żądanie franko. Handlom 
papierosów odpowiedni rabat. (672)

Zwracam uwagę na markę fabryczny, godło pelikana, w któr^ nie 
tylko paczki ale i każdy papieros opatrzony.

Leon Pilaski
Berlin, Kronenstrasse 55.

mocne
średnie
średnie
średnie

50

;
I

OQCX>OQOOOOOOOi
rozpoczynam (694)

DRUGI KURS
nauki kroju francuzkiego kra- 

wiecczyzny damskiej.
Nauka ta trwa tylko 6 tygodni.

Baikowicz
Hôtel de France.

Ucżnla
chcącego się uczyć blacharstwa 
i zakładów wodociągowych
poszukuje (1014)
Aleks. GrOSSer w Poznaniu.

0
0

Chopin.

0

Ö

op. II . . . ITICIIUVIOÖWM— y
Numerowane bilety po 5 i 4 M., j

Wyprzedaż!!
materyi jedwabnych, aksamitów i czar­
nych materyi wełnianych po tanich 
stałych cenach w Hotelu du Nord, 1 
piętro; lokal handlowy jako i urządze­
nie są do wynajęcia. (846)

Piassava-szczotki
do bydła po 55 fen. Piassava- 
miotły i szrubbery po 60fen.-l,25fen. 
dla domów i podwórzy (lepsze o wiele 
niż wszelkie fabrykaty z szczecin, witek 
i inne), poleca (862)

It. Łesser,
Swarzędz

n wszelkie c<«i pAc-
ilnła nerwowe,
j kaidéj chwili ustę- 
■1 pują P° użyciu pigu­

łek anti- newralgij-
nych dra CR0NIER. Skład w Paryżu
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra JWankiewl-
za. w Warszawie w składzie towarów
ptecznych pp. («allego I Spieaaa. (9

Z dniem dzisiejszym przeniosłem mój

Fachowo długoletnią praktyką wy­
kształcony poszukuje tu ląb za granicą 
miejsca za urzędnika ,) zastępcę 
lub kasyera gospodarczego.
Bliższa wiadomość w Adm. Dz. Pozn, 
pod Nr. 917.

v do stania po 3 M. są do nabycia j
0 w nadwornej księgarni 
0 handlu muxykaliów 
0 Ed. Bote & (2. Bock ,
®000000000€>0<5’
TEATR AMATORSKI W B1)M

bławatów, płótna i konfekcji
do lokalu

przy Szerokiej ulicy w własnym domu Nr. 454.
Przy tej sposobności zawiadamiam,; że przy przenoszeniu mego składu wysor- 

towałem znaczną część towarów, którejpostanowitem wyprzedać po znacznie 
zniżonych cenach.

Natomiast z początkiem pory wiosennój/powiększę mój skład doborem towarów 
ostatniej mody i najlepszego gatunku, łączę tu przeto prośbę o łaskawe zachowanie dla 
mnie dotychczasowych względów, które usilnie starać się będę przystępną eceną i rychłą 
usługą i nadal sobie zaskarbiać. (983)

Toruń, 20 lutego 1876.

L. Bułakowski.
Drukiem i afe&rtn J I« Ki ( Dt

Młyna) Z który nie tylko ob-
J znajomionyjestzmeł-

na cel dobroczynny.
W sobotę S6 lutego r»

o godz. 7ej wieczorem
na sali p. Skalskiego (p. Bellacka 

odegrane zostaną:

ciem, rznięciem piłą itd., ale zarazem/- T - -zna doskónale budowę młynów i wia­
traków, poszukuje miejsca jako pod- 
mistrzek (Werkfuhrer) bądź na paro­
wym młynie, na wodnym lub na wia­
traku. O łaskawe oferty uprasza się 
pod adresem N. N. I poste restante 
Gniewkowo. (937)

Agronom
39 lat mający, który od 13 lat za­
rządza samodzielnie własnością o 
4500 morgach obszaru i który ma naj­
lepsze pole,cenią, życzy sobie podo­
bnego stanowiska od l lipca. 
Kaucya może być stawiona wedle u- 
mowy. Łaskawe oferty sub J. Cr. 
1204 do Rudolfa Mosse Berlin 
S. W. (940)

Łebiński) w Poznaniu.

W JESIENI
tkomedya w 1 akcie przez Wł. hr. Ko®s‘ 

brodzkiego.

obrazek dramatyczny w 1 akcie ze śpieflk* 
mi przez Wł. L. Anczyca.

Zarząd Tow. Przemysłowej

Teatr Belski w ogrodzie PotoctM
W POZNANIU.

We wtorek dnia 22 lutego rb.
po rdz trzeci: r

Miłość ubogiego młodzie»^
dramat w 6 aktach z fraucuzkieg0.

SOcAasixai®
gjiSSSS!^^
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